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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 bal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzieuników St. Sokołowskiego ■ Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolue od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  e z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  IS K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., pó  ł  r o  c z n i e  12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K.. m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K  80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h.. drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 ha!., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

C. k. Ministerstwo hanlu zamianowało 
ukończonego ucznia Akademii handlowej Ja ­
na T r z e s k i e g o  i ukończonego gimnazjali­
stę Włodzimierza O l e j n i k a ,  praktykantami 
rachunkowymi przy departamencie rachunko­
wymi galic. Dyrekcji poczt i telegrafów.

CZĘŚĆ IIEUMĘDOWA

Lwów, 23 lutego.

D e k l a r a c y a  P.  P r e z y d e n t a  
M i n i s t r ó w  dr .  K o e r b e r a ,  wygłoszo­
na wczoraj w Izbie posłów, brzmiała według 
otrzymanego przez nas telegramu, jak nastę­
puje :

Wysoka Izbo !
Mając zaszczyt przedstawić wys. Izbie 

powołanych przez Jego Ces. i Król. Apostolską 
Mość członków Rządu, korzystam ze sposo­
bności, aby zaznaczyć nasze stanowisko w 
obec Eeprezentacyi ludów. Im silniej#- były 
burze, które przeciągały przez tę wys. Izbę, a 
na które chcemy rzucić zasłonę zapomnienia, 
tem konieczniejszem wydaje nam się zazna­
czenie konstytucy-jnych prerogatyw Izby po­
słów. Jeżeli więc Rząd pierwszy przyznaje 
potrzebę utrzymania powagi i praw tej wys. 
Izby, to żąda także dla siebie uznania swoich 
dążeń politycznych. To też niech moje pier­
wsze słowo do tej wys. Izby będzie wyrazem 
nadziei, że na cennej zasadzie wzajemnej lo­
jalności ułożą się stosunki pomiędzy reprezen- 
tacyą ludów a Rządem.

Gabinet nasz nie jest Rządem partyj­
nym. Być może, że o jednym lub drugim 
członku gabinetu można powiedzieć, że stoi 
bliżej zastępców swojego narodu, jednakże w

71)

NAWRÓCONY
P O W I E Ś Ć  O  i2 ,:E}3 2 śf-A-

PRZEZ

A R T i RA G R U S Z E C K IE G O .

XXIII.
(Ciąg dalszy).

Obmywszy twarz, wróciła do gabinetu 
i usiadła w rogu kozetki. Twarz miała bladą, 
z wypiekami gorączkowymi, włosy pomierz- 
wione, a z piersi kiedy niekiedy dobywały 
się tłumione łkania.

. 1 c° zrobić tera z? ... Po tej ohydnej 
scen ie  ?

Ach, gdyby umrzeć! Gdyby tak nagle, 
niespodziewanie przyszła śmierć zimna i po­
łożyła raz na zawsze koniec jej mece i cier­
pieniu.

Z jaką radością, rozkoszą umarłaby te­
ra z ! Nie ujrzałaby już Strauchfeldów, nie 
słyszałaby słów tej kobiety, nie nagabywałby 
jej ten mąż z żądaniem czułości, ze wstrętnemi 
propozycjami uścisków i pocałunków.... By­
łaby bardzo szczęśliwa!

Śmierć jednak nigdy nie przychodzi na 
zawołanie, na prośby.... Bezlitośna każe wpierw 
cierpieć męki i katusze i zjawia się częściej 
i chętniej w dniach szczęścia i radości, niż 
w smutku i rozpaczy!

niniejszym wypadku nie jest to pustym fra­
zesem, jeżeli twierdzę, że Rząd nie należy do 
żadnego stronnictwa. Wielkie grupy stronnictw 
tej wys. Izby są przeważnie narodowościowe- 
mi, Rząd przeto, któryby się na jednej z tych 
grup oparł, wywołałby tem samem nieufność 
u innych; my zaś zwracamy się do obiekty­
wności wszystkich stronnictw, bo Austrya nie 
jest narodowościowo jednolitem Państwem. 
Zamieszkujące Austryę szczepy narodowe po­
godzić się muszą, a dałby Bóg, żeby godzina 
pokojowego współdziałania i zgodnej pracy 
jak najrychlej wybiła. Obecny gabinet uważa 
za swój najpilniejszy obowiązek rozwiązanie 
kwestyi narodowościowej. Nie jesteśmy o tyle 
optymistami, abyśmy przypuszczali, że po 
dłuższej walce uda nam się odrazu stworzyć 
trwały pokój. Także wydaje nam się rzeczą 
niemożliwą, aby wszystkie sporne kwestye 
odrazu i podług tej samej formuły zostały 
załatwione. Na to stosunki są zanadto różno­
rodne. W ogólności załatwienie kwestyj naro­
dowościowych nie znosi szablonu, każda z 
nich musi być uregulowaną z osobna. Rozu­
mie się samo przez się, że w pierwszym rzę­
dzie uwagę Rządu pochłaniają sprawy Cze eh 
i Morawii,

Rząd uważał za rzecz dla sprawy samej 
pożądaną, zejść z pola dotychczasowych ogól­
ników i przystąpić do uregulowania kwestyi 
w jej praktycznych szczegółach. Rząd zwołał 
przeto mężów zaufania obu szczepów, zamie­
szkujących Czechy i Morawię, na konferen­
cję, k i ' i. ma przygotować porozumienie 
celem uregulowania kwestyj spornych.

Rząd zaprosił wszystkie stronnictwa obu 
narodowości, albowiem chciał usłyszeć zapa­
trywania wszystkich a nie jest jego winą jeśli 
niektórzy się nie zjawili. Konferencya jeszcze 
zgromadzona. Czy i o ile dojdzie do pozyty­
wnego rezultatu, na razie nie można jeszcze 
przewidzieć, ale to, co dotychczas osiągnięto 
może tylko wzmocnić nasze przekonanie, że 
droga przez nas wybrana jest słuszna i jeśli 
obradom nie przeszkodzą zajścia' zewnętrzne, 
to do celu dojdziemy. Rząd zawsze kierować 
się będzie najlepszą wolą i dołoży starań, aby 
jak najprędzej przy uznaniu równouprawnie­
nia wprowadzić kwestyę językową w stan 
trwały. Rząd niczego więcej nie pragnie, jak

Lecz można ją przecież zniewolić, zmu­
sić do zimnego, ostatniego pocałunku. Chwila 
cierpienia, a potem spokój wieczny, nieprze­
spany, bezpamiętny. Sztylet, strzał, trucizna, 
upozorowanie jakiekolwiek i.... spokój ! Zimny, 
bezgraniczny, bezwiedny spokój! Może jednak 
tylko ciała...— a dusza?!

Ten duch, ożywiający ją, nadający jej 
charakter, woię, rozum, uczucie, ten nie­
śmiertelny pierwiastek życia.... A jeśli jego 
przeznaczeniem było to cierpienie? Jeśli on, 
rzuciwszy ciało, musi przebyć to całe piekło 
tu na ziemi? I jak on stanie tam przed tro­
nem Boga, na Sądzie Ostatecznym, z tą nie­
zatartą plamą samobójstwa! Co zrobi matka 
jej nieszczęśliwa? Jak osądzą to tchórzostwo 
przed życiem jej blizcy ? Ciotka? Ludwik?

Może po śmierci będzie wyglądała ohy­
dnie z rozbitą czaszką, z rozdartą piersią, po­
śmiała, z plamami, z twarzą wykrzywiona 
kurczami ? A potem zjazd sąd u , badanie 
świadków, krajanie trupa.... Nie, to za wstrę­
tne, za przykre, za obrzydliwe.

A gdyby się rozwiodła?
Rozwód! Byłaby wolną, porzuciłaby mę­

ża, rodzinę jego, odzyskałaby swobodę wy­
boru.... Ale kto zrozumiałby i uznał słuszność 
jej postępowania ? Kto ją przyjmie, kto usza­
nuje?

Matka traci wygody życia; siostra wstę­
puje w świat z plamą; znajomi odwracają się 
od rozwódki.... Zniszczy w jednej chwili swoją 
ofiarę, sama dla siebie straci szacunek za brak 
wytrwałości, i będzie błąkała się przez życie 
w smutku, cierpieniu, znosząc zasłużone lekce­
ważenie....

Przecierpi, wypije do dna ten kielich 
goryczy ; sama skazała się na to życie smu-

tego dzieła pokoju, zwłaszcza, gdy ono będzie 
dziełem samych stronnictw; nie ma bowiem 
nad to lepszej gwarancji trwałego istnienia 
takiej zgody. Rząd jednak w każdym wy­
padku zdecydowany jest projekty ustaw, ty­
czące się t»go przedmiotu, po zakończeniu konfe­
rencji przedłożyć do konstytucyjnego trakto­
wania a spodziewa się, że wszyscy, którzy do 
tego są powołani, użyją wszelkich swych sił. 
aby zapewnić ternu dziełu powodzenie. Pokój 
musi raz wreszcie nastać; tego oczekuje cała 
ludność do pokoju stęskniona. Rząd, który 
chce przed własnem sumieniem się usprawie­
dliwić, nie może dalej patrzyć bezczynnie 
jak życie publiczne uszczerbek ponosi i jak 
z powodu walk narodowościowych cierpi pro­
duktywna działalność. Mimo, iż wielce sza­
nuję każde uczucie narodowe, sądzę przecież, 
że dobra, które u wszystkich narodów równą 
mają wartość a mianowicie kultura i dobrobyt 
są także celem wszystkich narodów Austryi. 
Rząd pragnie więc o ile możności popierać 
te uprawiedliwione żądania i dlatego też wielki 
nacisk kładzie na to, aby przedewszystkiem 
budżet państwowy na rok bieżący jak najry­
chlej został załatwiony, aby przynajmniej 
środki dla inwestycyj nie cierpiących zwłoki 
zostały przyzwolone. Dalsza zwłoka co do tych 
inwestycyi przyniosłaby szkodę potrzebom pu­
blicznym. Znacznych funduszów wymagać 
będzie rozszerzenie państwowej sieci kolejowej 
a mój szanowny kolega P. Minister kolei 
dziś jeszcze przedłoży wysokiej Izbie odpowie- 
Jt • pmi-kty ustaw. Wymienię z nich tylko 
budowę ?olei tauryekiej z przedłużeniem przez 
Karawanki i Wo,ehein aż do Tryestu, dalej bu ­
dowę kolei Pyhru, linii Laim-Rakonitz, Lwów- 
Sarnbor-Użok wreszcie Hariberg- Friedberg.

Rząd uważa dyskusyę nad drugiein po­
łączeniem z Tryestem za zamkniętą. Bndowa 
tej linii w interesie handlu austryackiego jest 
niezbędna. Również uważa Rząd za konieczne 
stworzenie drugiej linii na północ przez Pyh­
ru, gdyż po takiein połączeniu z Czechami i 
północną częścią Europy środkowej spodzie­
wać się można wielkich ekonomicznych ko­
rzyści dla Państwa. Kwestya, o ile także no­
we drogi wodne temu celowi służyć mogą, 
jest jeszcze przedmiotem studyów. W każdym 
razie uregulowanie rzek spławnych szczegół-

tne, szare, bolesne, i sama poniesie w milcze­
niu i zaparciu ten swój krzyż.

Pociechę znajdzie w uczuciu spełnienia 
swego obowiązku i w modlitwie. Wstała, kro­
kiem pewnym poszła do klęcznika i utonęła 
w szczerej, głębokiej, pokornej modlitwie.

Jeszcze modliła się zakrywszy oczy zło- 
żoneini rękoma, a na dworze z białego prze- 
dednia wychylił się jasny dzień. Zbudziły ją 
z rozmyślań śpiewy ptactwa.

Wstała z klęcznika, uspokojona rezygna- 
cyą, z silnem postanowieniem usunięcia sto­
sunków z rodziną męża, choćby ofiarą naj­
większą, i poświęcenia całego życia pracy na 
wsi, krzewieniu oświaty i dobrobytu wśród 
chłopów.

XXIV.
Przez cały dzień następny pani Karo­

lina nie opuszczała swego pokoju. Dopiero 
około południa, ulegając prośbom męża, po­
zwoliła mu przyjść.

Przyjęła go w gabinecie, na fotelu, ubra­
na w szlafroczek, blada, spokojna, z błyszcząee- 
rni gorączką oczyma, silnie podkrążonemu"

Patrzał na nią przez chwilę w milcze­
niu, ujął jej rękę, ucałował i rzekł cicho:

— Jakaś ty zmieniona! Czy posłać po 
doktora?

— Niepotrzeba ; dziękuję.
Stał w milczeniu, widocznie szukał słów, 

wreszcie bąknął:
— Przepraszam cię za moją matkę....
Twarz jej nie drgnęła, tylko dreszcz

wstrętu wstrząsnął ciałem, i po chwili odpo­
wiedziała :

— Nie mówmy o tem dzisiaj ; jestem 
zbyt zmęczona.

nie tych, któreby mogły zapewnić tańszy 
transport produktów surowych, należy do naj­
pilniejszych zadań Administracyi państwowej. 
Także z rozszerzeniem portu tryesteńskiego 
nie można dłużej zwlekać. Przemysł stał się 
we wszystkich państwach decydującym czyn­
nikiem nie tylko zarobkowości ale i siły po­
datkowej ; potrzeba więc, aby tak samo 
jak rolnictwo i przemysł doznawał poparcia 
ze strony Państwa. Rząd uważa w tym przed­
miocie dyskusyę w ankietach i konferen- 
cyaeh za ukończoną, obecnie przyszedł czas 
czynów; to też P. Minister handlu jak naj­
rychlej przedłoży wysokiej Izbie ustawę o 
popieraniu przemysłu. Już dziś oświadczam, 
że najwydatniejsza na tem polu działalność 
zależną jest od fachowej inieyatywy admini­
stracyjnej. W rozszerzeniu produkeyi biorą 
udział wszystkie klasy ludności, już więc 
choćby dlatego Rząd o ile możności zachę­
cać będzie produkeyę. Oświadczam też na 
tem miejscu, że każdy kto w interesie indu- 
stryi, przemysłu i handlu a w szczególności 
w interesie eksportu zwróci się do Rządu, 
znajdzie należne poparcie. Wzmocniony prze­
mysł będzie mógł ponosić także bezsprzecznie 
znaczniejsze ciężary — te zwłaszcza, które po­
ciągnie za sobą dalszy rozwój ustawodawstwa 
społecznego.

Rząd ubolewa, że kroki jakie przedsię­
wziął celem ukończenia strejku w rewirach 
węglowych Czech, Morawii i Szląska nie od­
niosły dotychczas pożądanego skutku. Ta po­
ważna i dla wszystkich klas ludności groźna 
ekonomiczna przeszkoda powinna być w dro­
dze porozumienia usunięta.

Rząd przy równoczesnem przestrzeganiu 
interesów produkeyi i dążeń klas robotni­
czych do polepszenia ich warunków pracy, 
weźmie także pod sumienną rozwagę kwe­
styę czasu pracy. Zainicyował on już w tej 
mierze nieodzownie potrzebne przedwstępne 
studya a po ich ukończeniu wywiąże się ze 
swojego przyrzeczenia.

Blizki termin, w którym kończą się tra- 
ktaty handlowe, dostarcza sposobności do za­
stąpienia autonomicznej taryfy cłowej nową 
taryfą, odpowiadającą lepiej niż dotychczaso­
wa ekonomicznym potrzebom. Co do tego, to, 
jak wiadomo, mają się odbyć w oznaczonym

Milczeli. Wreszcie on zdobył się na od­
wagę i odezwał się głośniej :

— Matka chce cię przeprosić.... Czy 
pozwolisz jej przyjść ?

— Nie! Pod żadnym pozorem!
— Ja proszę cie o to bardzo....
— Nie!
— Ona żałuje, płacze.... Uniosła ją mi­

łość dla mnie....
— Nie mów o tem, nie mów! Czy nie 

widzisz, że jestem cierpiąca ?
Umilkł. Po dłuższej chwili rzekł:
— Ona chciałaby cię pożegnać, wy­

jeżdża dzisiaj.... Co mam powiedzieć?
— Jestem chora, rozdrażniona i — nie

chcę !
— Jeśli nie dla tej starej kobiety, to 

dla mnie.
— Nie mogę.
Stał niezdecydowany czas jakiś, prze­

szedł się po pokoju, spojrzał na siedzącą żonę 
i z westchnieniem głębokiem wyszedł.

Rezultatu rozmowy czekała p. Strauch- 
feldowa w pokoju syna, i spytała wchodzą­
cego :

— No, co powiedziała ona ?
— Chora, ma migrenę, nie może ani 

mówić, ani patrzeć.
— Cóż ty u niej tak długo robiłeś!
—• Czekałem chwili polepszenia.
— Niech i tak będzie — rzekła po chwi­

li — ja chcę wierzyć w jej migrenę.... Ale 
chyba to nie przeszkodzi, abym ją  zobaczyła 
i pożegnała.

— Prosiłbym mamę nie iść do niej, 
zostawić ją  w spokoju.

— Tak mówisz?... Teraz ja widzę, że 
z tobą, Moryś, naprawdę bardzo źle.... Ona 
cię odrzuca, lekceważy twoją matkę, kazała



terminie z rządem krajów królewsko-węgier- 
skiej Korony rokowania, dla których t-ą już 
w toku potrzebne przygotowawcze prace.
V, tyc-h to rokowaniach Rząd starać się bę- 
dzie z jak największym naciskiem stać na 
straży interesów rolnictwa, przemysłu, han­
dlu i rękodzielnictwa i zapewnić skuteczny 
rozwój wszystkim gałęziom produkcyi. Aby je ­
dnak Rząd mógł osiągnąć ów cel, potrzebuje 
pełnego poświęcenia poparcia ze strony Re- 
prezentacyi ludowej, która bez względu na 
różnice partyjne powinna w tej akcyi tak de­
cydującej dla dobra i pomyślności naszego 
Państwa, stanąć po stronie Rządu. Już ze 
względu na niezwykłe znaczenie, jakie ma 
mieć owo przyszłe porozumienie się dla naszej 
ekonomicznej przyszłości, musi pragnąć Rząd 
gorąco, aby zawarte już układy z krajami wę­
gierskiej Korony zostały ile możności jak naj­
rychlej zaaprobowane przez Radę państwa. 
Chodzi bowiem o to, by w miejsce istnieją­
cego obecnie stosunku wzajemności weszła 
w życie pomiędzy obu Państwami Monarchii 
odpowiadająca bardziej historycznym trady­
cjom forma traktatowa cłowo-handlowego 
związku. Przeświadczenie o doniosłego zna­
czenia korzyściach, jakie wynikną dla obu 
Państw z solidarnego ukształtowania się ży­
cia ekonomicznego, przyczyni się niezawodnie 
do tego, że pokonane zostaną wszelkie tru­
dności i osiągnięte będzie zupełne porozu­
mienie.

Do zakresu kwestyj ekonomicznych w 
szerszem tego słowa należą przygotowane już 
przez Rząd projekty ustaw o tworzeniu sto­
warzyszeń z ograniczoną poręką, o spółkach 
zarobkowych i gospodarczych, o obrocie cze­
ków, o fundowanych bankowych listach dłu­
żnych; gotów jest już także projekt ustawy 
akcyjnej, do którego bardzo cennej podstawy 
dostarczył obowiązujący obecnie regulatyw 
akcyjny. Tu także należy kwestya przymuso­
wego zabezpieczenia budynków oraz kwestya 
przymusowego zabezpieczenia urzędników pry­
watnych w razie starości i na wypadek nie­
udolności do pracy, które to obie sprawy pra­
gnie Rząd sprowadzić również na drogę ry­
chłego uregulowania.

Rząd mając pełną świadomość o wybi- 
tnem znaczeniu krajowego rolnictwa, będzie 
się starał popierać we wszystkich kierunkach 
jego postęp i rozwój. Kilkakrotnie przedkła­
dana już ustawa o zawodowej organizacyi 
związkowej rolników zostanie przez obecny Rząd 
wniesioną ponownie i to natychmiast.

Rozpoczętą już dawniej akcyę dla sana- 
cyi finansów królestw i krajów, a to przez 
zaprowadzenie dodatku do państwowego po­
datku od spirytusu, będzie Rząd popierał wszel- 
kiemi siłami i dołoży starań, aby ile możno­
ści załatwić ją w sposób zadowalniający. Za­
mierza on odnoszące się do tej sprawy przed­
łożenie wnieść już na najbliższej sesyi sej­
mów krajowych, o ile naturalnie mające być 
jeszcze przeprowadzone z Wydziałami kra­
jowymi rokowania zostaną w porę ukoń­
czone.

Zarząd oświaty starać się będzie o od­
powiedni nowoczesnym wymaganiom rozwój 
średniego i wyższego szkolnictwa, niemniej 
niższego i wyższego szkolnictwa przemysło­
wego. Przedewszystkiern zaś dążyć będzie do 
rozszerzenia instytutów wyższych zakładów 
naukowych w sposób odpowiadający obecne­
mu stanowi umiejętności.

mi wyjść z pokoju, groziła lokajem, a ty nie- 
tylko się nie oburzasz, nie gniewasz, ale ule­
gasz jej kaprysom i udanym chorobom.

— Ona istotnie jest słaba — mówił zmie­
szany pan Strauchfeld.

— Żeby ona miała innego męża, mu­
siałaby być zdrową i ucałowałaby rękę matki 
męża, która pragnie tylko waszego dobra.

— Niech jej mama daruje, ona chora — 
prosił syn.

— Ja dla ciebie mogę jej darować, bo 
ja  ciebie kocham, ale Moryś, ty się wystrze­
gaj ! To źle się skończy. Ty będziesz jej nie­
wolnikiem.

—• Niech się mama nie boi: brat nie 
bywa niewolnikiem siostry.

— To wszystko musi się zmienić u was. 
Już ja pogadam z ojcem.

— Może mama rozmówić się z ojcem, 
ale względem niej ostrożnie, zwolna.... Ma­
ma widziała sama, do czego prowadzi gwał­
towność.

— Ja, Moryś. nie mogę się wstrzymać. 
Nawet teraz powiedziałabym jej słowa prawdy, 
bo szkoda rai ciebie.

— Zostawmy to czasowi : on się zmie­
nia i ludzie się zmieniają.

— Już ja widzę, Moryś, że niepotrzebnie 
siedzę; pojadę do domu.

— Może marna przenocuje jeszcze — 
mówił z pół prośbą.

— Nie, ja pojadę.... Każ mi dać powóz 
i konie.

— Czy koniecznie?
— Ja chcę.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ponieważ na wielu innych także po­
lach nastąpił był w ostatnim? czasie zastój w 
pracy prawodawczej, starać się będzie Rząd 
jak najgorliwiej o naprawę tego, co potrzebu­
je naprawy.

Wysoka Izbo! Materyalne i kulturne 
zagadnienia domagają się z całą siłą wstępu do 
bram tego Państwa. Usuwać ich lub zanied­
bywać Rząd nie może dlatego tylko, że polity­
czne i narodowe kwestye nie zostały dotych­
czas załatwione. Rząd tedy wnosi do panów 
jak najgorętszą prośbę, abyście zechcieli istnie­
jący od tak dawna zatarg narodowościowy o 
tyle przynajmniej osłabić, aby obok niego 
znalazł się czas i miejsce dla duchowego i 
ekonomicznego rozwoju Państwa. Państwo bo­
wiem żyć musi, gdyż ono jest ostoją jego oby­
wateli. (Huczne oklaski).

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 

Izby panów w dniu 22 b. m ).
W iedeń, 23 lutego.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby pa­
nów P. Prezydent Ministrów dr. K o e r b e r  
złożył oświadczenie programowe co do treści 
równobrzmiące z deklaracvao wygłoszoną w 
Izbie poselskiej. (Deklarację tę w dosłownem 
tłómaczeniu, przesłaną nam drogą telegrafi­
czną, podajemy na czele dzisiejszego numeru 
Gazety. P. R.). Prezydent Ministrów zapo­
wiedział także, że celem szybszego załatwie­
nia wyliczonych spraw, Rząd wniesie wiele 
przedłożeń najpierw do Izby panów.

Mowę dr. Koerbera przyjęto oklaskami.
Na wniosek księcia F t t r s t e n b e  r g  a 

Izba jednogłośnie uchwaliła rozpocząć dysku- 
gyę nad programem rządowym na jednem z 
najbliższych posiedzeń.

(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów Rady państwa w dniu 22 lu­

tego b. r .)
W iedeń , 22 lutego.

W  dalszym ciągu wczorajszego posiedze­
nia Izby posłów p. Wolff wniósł do Prezy­
denta Izby drugie jeszcze zapytanie, miano­
wicie, czy Prezydent nie zechciałby usunąć 
z porządku dziennego ustawy o kontyngen­
cie rekrutów na rok 1900 przed załatwieniem 
takich ustaw za lata 1898 i 1899.

Prezydent dr. F u c b s  oświadcza, że 
będzie zawsze ściśle przestrzegał regulaminu 
i nie dopuści do nadużyć z żadnej strony. 
Przyrzeka również umieścić na porządku dzien­
nym ustawy o kontyngentach rekrutów za 
lata ubiegłe.

P. E n g e l  obstaje przy wniosku swym, 
aby natychmiast rozpocząć obrady nad wnio­
skami nagłymi.

Prezydent P u c b s  odpowiada, że naj­
pierw musi otworzyć dyskusję nad kontyn­
gentem rekrutów (Protesty u Młodoczechów).

P. E n g e l  żąda głosowania nad jego 
wnioskiem. W głosowaniu odrzucono wnio­
sek dr. Engla wszystkimi głosami przeciw 
głosom Młodoczechów.

Izba przystępuje do porządku dziennego, 
P. Iro żąda głosu do wniosku formalnego, 
prezydent odmawia mu jednak i udziela glo- 
su p. S c b ra  m rn 1 o w i do ustawy o kon­
tyngencie rekrutów.

Po Schrammlu przemawiał p. Ro s e r ,  
poczem dyskusję przerwano i zabrał głos p. 
V e r k a u f  dla uzasadnienia wniosku nagłe­
go w sprawie strejku węglowego, uregulowa­
nia stosunków w kopalniach węgla i zapro­
wadzenia w nich 8-godzinnego czasu pracy. 
Po mowie p. Verkaufa, ze wzgiędu na to, 
iż odbyć się miało jeszcze tego dnia posie­
dzenie Izby panów, zamknięto posiedzenie, 
naznaczając następne na dzień dzisiejszy.

Na wczorajrzem posiedzeniu nowowjbra- 
ny poseł baron Wassilko złożył przyrzeczenie 
poselskie. — Prezydent dr. Fuchs zawiado­
mił, że poseł dr. Stanisław D ą in b s k i zło­
żył mandat posła do Rady państwa, oraz że 
z powodu zamianowania posła dr. P i ę t a k a  
Ministrem, konieczny jest wybór pierwszego 
wiceprezydenta Izby, co nastąpi na jednem 
z najbliższych posiedzeń. Odczytano także dłu­
gi szereg wniosków nagłych, wniosków zwy­
czajnych i interpolaeyj.

Posłowie P a c a k, P a 1 f y i tow. we 
wniosku nagłym żądają zniesienia poufnego 
rozporządzenia Ministerstwa sprawiedliwości 
(dr. Kindingera) z dnia 16 października 1899 
w sprawie używania obu języków krajowych 
w służbie wewnętrznej.

Fos. S c h ł e s i n g e r  wystąpił z wnio­
skiem w przedmiocie podrożewa nafty.

Wniosek posłów D u l ę b y ,  Ro j o w-  
s k i e g o  i tow. domaga się dla miast i gmin 
wiejskich odszkodowania za agendy poruczo- 
nego zakresu działania.

Posłowie K a i s  e r  i H o f f m a n - W  el- 
1 e n h o f oskarżają w swym wniosku gabinet 
dr. Witteka za nadużywanie §. 14.

Pos. D a s z y ń s k i  i tow. interpelują w 
sprawie praktyk konfiskacyjnycb w Krakowie 
i Lwowie.

Pos. S t r a u c h e r  i tow. w sprawie 
zatrzymania małoletniej Michaliny Araten w 
klasztorze Felicjanek w Krakowie.

Pos. H u e b e r  i tow. oraz pos. Wolff 
osobno interpelują w sprawie zakupna koni 
w Austro-Węgrzech dla armii angielskiej.

Pos. W o l f f  zgłosił wniosek nagły w 
przedmiocie skrócenia służby wojskowej na 
dwa lata.

Posłowie M i l e w s k i ,  K o z ł o w s k i  i 
tow. wnieśli interpelacyę w sprawie umie­
szczenia w swoim czasie w Wiener Zeitung 
felietonu dr. Haberlanda p. t. „Weinachts- 
krippen" (Jasełka). Interpelacja zapytuje, co 
Rząd zamyśla uczynić, aby na przyszłość w 
dzienniku urzędowym nie pojawiały się arty­
kuły tego rodzaju, obrażające Kościół i uczu­
cia katolickie.

Na ławie rządowej usiedli PP. Mini­
strowie w następującym porządku idąc od le­
wej strony Izby : bar. Cali, dr. Hartl, bar. 
Spens-Booden, dr. Boehm-Bawerk, gen. hr. 
Welsersheimb, — w pośrodku dr. Koerber,— 
dalej ku prawej stronie Izb y : dr. Wittek, dr. 
Razek, bar. Giovanelli, dr. Piętak.

Z Berlina.
(Fundusz dyspozycyjny na popieranie szkolnictwa 
niemieckiego w dzielnicach polskich. — Haka- 

tystki berlińskie. — Sprawy wojskowe).

Członek Koła polskiego p. Grabski po­
ruszył w komisji budżetowej sejmu pruskie­
go sprawę nadzwyczajnego kredytu 630.000 
marek na popieranie i szerzenie niemieckie­
go szkolnictwa w prowincyi poznańskiej, P ru ­
sach zachodnich oraz w obwodzie regencyi 
opolskiej na górnym Szląsku, a zarazem po­
prosił ministra oświaty o odpowiedź na na­
stępujące pytania: — 1. Ile z powyższych
630.000 marek ma być użytych na szerzenie 
niemieckiego szkolnictwa; 2. jaka suma przy­
padła w ostatnim roku obrachunkowym na 
pojedyncze w tera interesowane prowincje?

Komisarz rządowy Cbappuis odpowiada­
jąc, zaznaczył, że od lat dziesięciu bywa re­
gularnie wstawianych do budżetu 630.000 
marek a to na urządzenie i utrzymanie szkół, 
które założono celem wzmocnienia niemczy­
zny w prowincyi poznańskiej, Prusach zacho­
dnich i w obwodzie regencyi opolskiej. Co 
do podziału na pojedyncze prowincje, to o- 
trzymał: obwód regencyi gdańskiej 50.000 
marek, obwód regencyi kwidzyńskiej 105.000 
marek, obwód regencyi poznańskiej 200.000 
marek, obwód regencyi bydgoskiej 158.000 
marek, obwód regencyi opolskiej 85.000 ma­
rek, razem 598.000 marek.

Resztę około 30.000 marek rozdano na­
uczycielom katolickim i ewangelickim za wzo 
rowe uezenie dzieci języka niemieckiego i to 
w formie osobistej dopłaty do pensyi.

Intendent król. teatrów rządowych, hr. 
H ochberg, udzielił specjalnego pozwolenia 
wybitnym aktorom teatrów rządowych na 
udział w przedstawieniu arnatorskiein, jakie 
berlińskie hakatystki (Der deutsche Frauen 
vcrein fur die Ostmarken) urządzają 16 marca 
w „Kaiserhofie" na dochód „niemieckich ochro­
nek w biedniejszych niemieckich gminach na 
wschodnich kresach". Po przedstawieniu za­
siadają hakatystki do wspólnej uczty, a po­
tem będą tańce. Muszą to być wcale zamożne 
„patryotki", gdyż wstępne od osoby wynosi 
12 marek, karta familijna wstępu na 3 osoby 
kosztować będzie 30 marek, a na 4 osoby 
36 marek.

Na onegdąjszem posiedzeniu korni,syi bu­
dżetowej parlamentu minister wojny oświad­
czył, że dalsze zmniejszenie kalibru karabi­
nów jest niemożliwe. Siedmiomilimetrowy ka­
rabin Mausera z fabryki Loewego, w który 
uzbrojeni są Boerowie, odznacza się poważne- 
mi zaletami, powoduje jednak zbyt drobno, 
szybko gojące się rany. Rany, zadawane r, ka­
rabinu Mausera zaprowadzonego w armii lii 
szpańskiej były przeważnie bardzo niewinne. 
Co się tyczy samochodów to te mogą być 
używane do przywożenia dział i amunicji, 
zamiast dotychczasowych środków przewozo­
wych. W tym kierunku wykonywane będą 
dalsze próby; przewrót jednak w wielkim 
stylu jest wykluczony. Wrazie wojny moto­
rów będzie można używać jedynie w drugiej 
linii,

W  tejże komisyi podniesiono z ubole­
waniem ze strony posłów wolnomyślnych, że 
w armii niemieckiej zużywa się zbyt wielu 
oficerów, że dużo młodych jeszcze lub w sile 
wieku oficerów bywa odstawianych do dy- 
spozyeyi lub przechodzi na emeryturę, z cze­
go dla skarbu państwa ogromne powstają 
koszta. I  tak znów w czasie od 1 stycznia do 
15 lutego pensyonowano pięciu generałów, 
5 pułkowników, 12 majorów, 14 kapitanów 
i 10 poruczników. Emerytury tych oficerów, 
razem zliczone wynoszą znów 228.000 marek.

W ten sposób fundusz emerytalny armii nie­
mieckiej wzrasta corocznie o milion do dwóch 
milionów marek.

Statystyka szkolna w Niemczech z ro­
ku ubiegłego wykazuje 59.300 szkół ludo­
wych, do których uczęszczało 8,660.000 dzie­
ci, a w których uczyło 137.500 nauczycieli i 
nauczycielek. Szkoły te kosztowały 341,700.000 
marek, z której to sumy przeważną część, 
bo 243,310.000 marek zapłaciły gminy. 
W przecięciu kosztował tedy gminę jeden u- 
czeń 28 marek, a gminę i państwo razem 
3950 marek. Na jednego nauczyciela przypa­
da przeciętnie 63 uczniów.

Z teatru wojny.
Nad rzeką Modder, pomiędzy linią Kim- 

berley-Jaeobsdal a Bloemfontain, w okolicy 
Paaderbergu, toczy się od kilku dni zacięta 
walka pomiędzy armią lorda Robertsa a ar­
mią Boerów, pod dowództwem Oronjego, 
wzmocnioną przerzuconymi już w tę stronę 
teatru wojny oddziałami Boerów z Natalu 
Walka toczy się ze zmiennem szczęściem a 
z wielkiemi po obu stronach ofiarami; w po­
niedziałek, Boerowie mieli stracić 800 ludzi; 
we środę zaś Anglicy około 1000 ! Jak dzi­
siejsza depesza donosi, straty Boerów i w tym 
dniu musiały być znaczne, gdyż Cronje pro­
sił ponownie o 24-godzinne zawieszenie bro­
ni dla pogrzebania zwłok, ale Anglicy nau­
czeni doświadczeniem, iż Boerowie przerwy 
takie zamiast we właściwym celu wyzyskują 
do wzmocnienia swych pozycyj i nadejścia 
posiłków, żądania to odrzucili.

Jakim będzie rezultat tych stanowczych 
może dla całej wojny walk, odsiecz Kimber- 
ley, w miarę, jak znane są bliższe jej szcze­
góły, przedstawia się jako świetny manewr 
strategii lorda Robertsa i lorda Kitehenera. 
Sprawozdawca wojenny B iura  Reutera, prze­
syła z obozu w Jaeobsdal następujący obraz 
tych operacyj wojennych:

Marsz generała Frencha — pisze on — 
zasługuje na to, aby go nazwano jednym z 
najbardziej śmiałych, jakie kiedykolwiek wy­
konano. Oddziały kawaleryi i strzelców kon­
nych oraz artylerya zrobiły w czterech dniach 
90 mil, brały udział w dwóch potyczkach i 
w końcu uwolniły Kimberley. Błyskawiczna 
szybkość tych poruszeń rozwiązała jeden z 
problemów tej wojny. Cały manewr opierał 
się na planie lorda Robertsa i składał się z ca­
łego szeregu rozmaitych operacyj, które się 
powiodły i dopisały mimo rozmaitych nie­
przewidzianych przeszkód. Rozpoczął się on 
w niedziele, d. 11 lutego o godzinie 3 po po­
łudniu a we czwartek 15 lutego po południu 
Kimberley było już uwolnione. Dywizja ge­
nerała Tuekera szła za dywizją generała 
Frencha, — a za nią podążała dywizya Kelly 
Kannyego. Obie te dywizje przybyły nad 
rzekę Riet, jeszcze przed wymarszem generała 
Frencha. Należałoby myśleć, że będzie rze­
czą niemożliwą przeprowadzić tabor po tym 
terenie, a jednak pokonano wszystkie trud­
ności dzięki niezmordowanej energii i wy­
trwałości

Ponieważ muły nie były w stanie same 
wyciągnąć swego ładunku popod stromy pół­
nocny brzeg rzeki, przeto przyprzężono im 
woły a w ten sposób przeprowadzono tabor 
po nocy, wśród straszliwego huraganu, zasy­
pującego oczy piaskiem i pyłem. Każdy z oso­
bna pracował z aajwiększem wytężeniem. Ran­
kiem po tej okropnej nocy o godzinie 4 był 
cały transport już na drugiej stronie rzeki. 
Przy posuwaniu się kolumny naprzód, zaszły 
nieprzewidziane przeszkody ale podziwienia 
godne kierownictwo służby transportowej po­
konało i te trudności Lord Kitcbener osobi­
ście towarzyszył dywizji generała Tuekera. 
która maszerowała w odległości trzech mil od 
Jaeobsdal i aby zapewnić wojskom dostawę 
wody musiała poruszać się wzdłuż rzeki. 
W Jaeobsdal dywizya zaczekała na generała 
Kelly Kenny, który ztąd wyruszył wprost na 
bród Kiip drift, na rzece Modder. Gdy n a ­
deszła piechota, generał French niezwłocznie 
udał się w pochód na Kimbeiley. Wo czwar­
tek wieczorem wspaniały manewr lorda Ro­
bertsa był już ukończony: lord Metbuen stał 
naprzeciw M aggerefontain; generał Tucker, 
który pod ręką miał dywizję generała Ool- 
vi!le, obsadził Jaeobsdal, gotów każdej chwili 
wyruszyć w każdym kierunku, gdzie tylko 
okazałaby się potrzeba; generał Kelly Kenny 
zajął brody Klip i Rondavaaldrift na rzece 
Modder; wreszcie generał French tymczasem 
przybył do Kimberley.

Tyle korespondent. Jak z późniejszych 
depesz zdaje się wynikać, — usiłowania lor­
da Robertsa, aby otoczyć generała Oronjego 
i odciąć go od Bloemfontain, w skutek roz­
paczliwych wysiłków Boerów, nie po w i od i v 
się. Generał Cronje po długiej walce miał 
wstrzymać marsz gen. Robertsa, który stracić 
miał 1.000 iudzi. Armia Cronjpgo łączy się z 
wojskami Burgera i Lukasa Meyera.

Ponieważ jednak w skutek tego osłabi­
ły się siły Boerów w Natalu, przeto w Lon­
dynie uważają odsiecz Ladysmith niemal za



rzecz dokonaną i lada chwila oczekują ztam- 
tąd wiadomości stanowczo korzystnych. Nikt 
nie wątpi, że operaeya Buliera tym razem 
się uda.

KEOI I KA

Lwów, 23 lutego.

— D zienn ika urzędow ego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Gralicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 5, wydany dnia 21 lutego 
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Organizacya 
szkół; Konkursa ; Ogłoszenie licytacyi.

— O balu  kostyumowym pod „Baranami“ 
u Andrzejów lir. Potockich, pisze Czas:

Kulminacyjnym punktem karnawału pozo­
stanie niezaprzeczenie wyjątkowej, bo także i ar­
tystycznej piękności zabawa w pałacu lir. An­
drzejów Potockich pod „Baranami". Był to bal 
kostyumowy, który rozpoczął się zebraniem za­
proszonych gości w maskach i dominach około 
godziny 10. Wśród salonów, oświetlonych rzęsi­
ście, wśród obrazów mistrzów włoskich i nider­
landzkich, po jarzącej od świateł marmurowej 
sali balowej, snuły się liczne, jakby nieme cie­
nie : domina męskie czarne, damskie białe, ró­
żowe, błękitne, a szmery i szept głuszyły śpie­
wy i muzyka grona włoskich śpiewaków w na­
rodowych strojach.

Po pierwszym kadrylu panowie zdjęli do­
mina i maski. Ukazał się cały szereg wytwor­
nych męskich strojów, wybornie dobranych do 
typów i twarzy. Ilr. Andrzej Potocki w czarnym 
aksamitnym stroju z creves błękitnemi, w czar­
nym kapeluszu z piórami — jak Cezar Borgia 
na tym rzekomym Rafaela portrecie, który do 
niedawna czarował wszystkich w rzymskiej ga- 
leryi Borghese. Hr. Adam Starzeński przywdział 
strój doży weneckiego ze znanego obrazu Grian 
Bellina w katedrze w Murano. Hr. Jan Ty­
szkiewicz ubrał się jak cavalier z portretu Yan 
Dycka. P. Piotr Szymberski miał klasyczny czarny 
strój króla Jana Kazimierza, a p. Franciszek 
Paszkowski włożył rodzinny strój szambelana 
saskiego z epoki Księstwa Warszawskiego. Hr. 
Tadeusz Koziebrodzki wystąpił jako malowniczy 
muszkieter z czasów Ludwika XVI; hr. Bolesław 
Tyszkiewicz jako oficer czerwonych huzarów Na­
poleona I, jego brat Edward jako paź florencki 
z wieku XV; p. Stefan Skrzyński w stroju ofi­
cera francuskiego z epoki konsulatu; lir. Adam 
Skrzyński jako żółty ułan polski z r. 1881; hr. 
Edward Plater w stroju hiszpańskim; lir. Kon­
stanty Plater jako Czerkies. Nadto roiło się po 
salach od krakowiaków, górali, Maltańczyków, 
oficerów szwedzkich z w. XVII, Turków i Chiń­
czyków.

Po pewnym czasie na dane hasło także 
damy zrzuciły domina i maski, a oczom przed­
stawił się barwny widok. Hr. Krystyna Potocka 
w sukni z szafirowego aksamitu z sobolami, w 
wysokim hennin ze złotogłowia, z którego spły­
wał lekki biały welon, wyglądała jakby szła do 
Luvru na bal do Ludwika XI lub jak jakaś to­
warzyszka Anny de Beaujeu. Pani Wanda Jaro- 
Bi!yńska w stroju weneckim dogaressy z w. XVI, 
w sukni aksamitnej o kilku kolorach tęczy, ze 
zh>tą czapką  na głowie, klejnotami obszytą. Ar­
cydziełem wierności historycznej był strój pani 
^onstantowej Górskiej, wierna kopia słynnej księ- 
^uiezki włoskiej z Ambrogiany medyolańskiej 
Pcndzla L io n ard a  da Yinei. lir. Stanisławowa 
tarnowska ukazała się \v stroju z wczesnych 
czasów królowej Maryi Antoniny; hr. Oktawia 
Skrzyńska we wspaniałym kostyumie z turkuso 
Wego aksamitu z czasów ostatnich Ludwika XVI 
wyglądała jak najwierniejszy portret pendzla pani 
^igće - Lebrun. Hr. Władysławowa Myeieiska 
•Wała różowy sbdj margrabiny z czasów Ludwf 
ka XV, a hr. Henrykowa Blankenstein włożyła 
ładny strój staroegipskiej królowej.

Odrębną charakterystykę miały stroje pa­
nieńskie : lekkie, powiewne, a nieraz fantazyjne. 
Rej wiodły hiabianka Joanna Tyszkiewiczówna 
w greckim stroju białym, ze starogreckim dya- 
demern o turkusowych gałkach, oraz panna Ma­
ry a Zakrzewska, jako królowa Nocy w czarnych 
tiulach, z sierpem dyamentowym 'nad czołem. 
Klasyczny strój renesansowy z czerwonego aksa­
mitu miała panna Marya Jełowicka; jej siostra 
przywdziała śliczny strój wesołej Japonki; panna 
Zofia Lipkowska włożyła różową suknię prababek 
z epoki pierwszego cesarstwa, a panna Rylska 
strój merveilleusy z epoki dyrektoriatu. Według 
portretów Nattiera, z pudrowanymi włosami, z 
muszkami i w prawdziwej sukience Louis XV 
wystąpiła hrabianka Jadwiga Tarnowska, a panna 
Jadwiga Sokołowska jako pasterka z tego samego 
okresu, mogła była wziąć udział w każdej sie­
lance Lanereta. Panny Mężyńskie wystąpiły jako 
Gwiazda i Ofelia, hr. Badenianka jako lila Iris, 
hrabianka Skrzyńska jako wieśniaczka z Alzacyi, 
hrabianki Dębickie jako Świtezianka i Powój, 
panna Marya Chłapowska w kostyumie z portre­
tów Tomasza Gainsborough, hrabianka Konarska 
w stroju Yalois — i wiele innych, niemniej 
strojnych i stylowych.

—  Z Izby  sądowej. Wczoraj toczyła 
się w sądzie obwodowym w Stryju rozprawa

cywilna w sprawie rzekomego sfałszowania te­
stamentu ś. p. Juliana Janiszewskiego. Sąd po 
przeprowadzonej rozprawie odmówił żądaniu po­
zwu Stanisława hr. Skarbka, Michała Biliko- 
wicza, Aleksandra i Eweliny małż. Dobrzyńskich 
co do unieważnienia testamentu ś. p. Janiszew­
skiego, dekretu dziedzictwa na rzecz Widajewi- 
czów i wydania dóbr spadkowych Wodeniów i 
Demenka polna i naddniestrzańska, powodom. 
Nadto zasądził senat powodów t. j. Bilikowicza, 
hr. Skarbka i Dobrzyńskich na zwrot kosztów 
sądowych w kwocie 724 złr. i nałożył na nich 
grzywnę za pieniactwo w kwocie tysiąca koron.

==• W iadom ości po licy jne. Broszkę 
złotą z 7 brylantami w formie rozety z uszkiem, 
oraz 8 wisiorkami również z brylantami, zakwe- 
styonowano u H., który twierdzi, że kupił ją 
przed 2 laty u nieznajomego podróżnego na 
dworcu kolei za 120 K., podczas gdy wartość 
tejże oceniono na 600 K.

Sześć sztuk nowych srebrnych kieliszków 
złoconych, znalezionych w zawiniątku dnia 19 
b. m. koło kościoła 00. Jezuitów, złożono w po­
licji.

==> Oszustwo. Słuszny mężczyzna o krótko 
strzyżonej rudawej brodzie, w haweloku, zgłosił 
się wczoraj do złotnika Mandla, przy ulicy Ka­
rola Ludwika, żądając okazania sobie pierścionków 
z czerwonymi kamieniami. Po dłuższem przeglą­
daniu oświadczywszy, że żaden mu nie przypada 
do gustu odszedł. Złotnik dopiero po niewczasie 
przekonał się, że ów kupujący wymienił duży 
złoty pierścień z koralem, za zwykły tombako­
wy, który pozostawił złotnikowi.

Śm iałej i znacznej kradzieży sreber 
i kosztowności dokonali wczoraj wieczorem nie- 
wyśledzeni jeszcze sprawcy, którzy zajechawszy 
przed dom wózkiem zapomocą dobranego klucza 
weszli następnie do mieszkania E. Sehapirowej 
pod 1. 3 plac Smolki na I piętrze i wynieśli 
ztamtąd żelazną kasę (skrzynkę), zawierającą parę 
srebrnych kolczyków z brylantami, srebrne ser­
duszko z brylantami, w środku z turkusem, duży 
świecznik 3-ramienny, dwie pary małych lichtarzy 
srebrnych i 10 srebrnych łyżek, noży i widel­
ców, oraz gotówkę 200 K.

Na razie odszukano kasę rozbitą w rowie 
na Pfeifferówce. Poszlakowanego o współudział 
w tej kradzieży dozorcę tej kamienicy aresztowano.

— Z m arł w ostatnich dniach: W Kosso- 
wie, Kornel Muller, emer. kapitan piechoty i 
sekretarz tamtejszej gminy,

— Ze „Skały". W sobotę, 24 b. m., 
odbędzie się na rzecz funduszu inwalidów, wdów 
i sierót wieczór tańcujący.

W niedzielę, 25 b. m., od godziny 5— 6 
wieczorem odbędzie się odczyt prof. Michała Li­
tyńskiego p. t.: „Z dziejów sztuki" w Szkole 
realnej, ul. Kamienna, II piętro, poczem w sa­
lach „Skały" wieczornica dla członków.

— Z ebranie lekarzy . Przegląd lekar­
ski donosi : W zeszłym tygodniu odbyło się w 
Krakowie koleżeńskie zebranie, w’którem wzięło 
udział bisko 100 lekarzy praktycznych, między 
tymi kilku profesorów i docentów Uniwersytetu 
Jagiell. Na zebraniu tern przedstawiła komisya, 
wybrana w listopadzie z. r. do opracowania sta­
tutu organizaeyi lekarzy galicyjskich, szczegóło­
wy plan tej organizaeyi. Ponieważ w dyskusyi 
ogólnej wniosło trzech lekarzy zasadnicze zmiany 
i poprawki, przeto komisya, na mocy przysługu­
jącego prawa, kooptowała do swego grona tych 
trzeoh lekarzy, aby wspólnie z nimi jeszcze raz 
przestudyować cały projekt i przedłożyć go po­
nownie na najbliższem zebraniu, które odbędzie 
się z początkiem marca. Zebrani spędzili bardzo 
mile kilka godzin na wspólnej pogawędce przy 
dźwiękach orkiestry „Harmonii" i postanowili 
odbywać co miesiąc podobne zebrania dla utrzy­
mania koleżeńskiej łączności i wzajemnej wymiany 
myśli.

—  Skazany n a  śm ierć. W Krakowie 
skazał wczoraj Trybunał po przeprowadzonej 
rozprawie Jana Masełkę za zbrodnię morder­
stwa, popełnioną na osobie swego nieślubnego 
dziecka, które otruł zapałkami fosforowymi, na 
karę śmierci przez powieszenie.

— Ogólny wiec austryackich pocztmi- 
strzów i ekspedytorów pocztowych odbędzie się 
w dniu 6 marca b. r. w Wiedniu w hali lu­
dowej ratusza.

—  Spóźnione śluby. Paulina Lucca, 
głośna niegdyś śpiewaczka, wstępuje obecnie w 
związek małżeński ze śpiewakiem opery, p. For- 
stenem, liczącym 47 lat życia. Lucca ma lat 
56. Różnica wieku między przyszłymi mał­
żonkami nie jest przeto tak wielka, jak po­
między Adeliną Patti a jej mężem, który miał 
lat 23, gdy zaślubiał 60 letnią divę.

—  Dziwoląg. We wsi Sko wierzy nie 
znaleziono 19 b m. w kępie rządowej dziwolą­
ga. Było to martwe cielę z łbem nadzwyczaj 
dużym i całkiem do twarzy ludzkiej podobnym, 
również nogi tylne były podobne do ludzkich, 
tylko sierścią porośnięte.

— S tre jk  uczniów . W seminaryum 
nauczycielskiem w Koloszwarze wybuchł strejk 
wśród uczniów tego zakładu. Przeszło 120 uczniów 
opuściło ten zakład i nie powróciło już do nie­
go. Przyczyną strejku jest ostre postępowa­
nie dyrektora, który uczniów okładał kijami i

zmuszał ich do rozmaitych robót przy swem go­
spodarstwie.

— W yrodna m atka. W Czerniowcach 
powiła w tych dniach Sura Katz, niezamężna 
córka Mojżesza Katza, w drewutni dziecko i po­
zostawiła je na pastwę losu. Dziecko to już 
nieżywe znalazł wieczorem w drewutni ojciec jej 
i doniósł o wypadku władzy bezpieczeństwa.

— Nieszczęśliwy skok z pociągu.
W pociągu, idącym z Wiednia do Wiener Neu- 
stadt, jechał pewien podróżny do Lsobersdorfu. 
Zapomniawszy, że na tej stacyi miał wysiąć, wy- 
skoozył z wagonu, gdy pociąg bjTł już w ruchu, 
przyczem odniósł bardzo ciężkie skaleczenia.

— Proces o sprzeniew ierzenie . W Bel­
gradzie przed trybunałem sądowym I instancyi 
odbyła się w tych dniach rozprawa karna prze­
ciwko Milanowi Simiczowi, dyrektorowi miejskiej 
akcyzy, oskarżonemu o sprzeniewierzenie 70.000 
fr. Sensację wywołał fakt, że Simicz już w r. 
1871 za fałszowanie deklaraeyj podatkowych 
skazany został na 3 lata więzienia, co nie prze­
szkadzało wcale, że później zajął tak ważny po­
sterunek w; miejskiej administracyi Belgradu. 
Niemniejszą sensaeyę wywołało zeznanie oskarżo­
nego, że wprawdzie sprzeniewierzył wymienioną 
w akcie oskarżenia kwotę, ale dla siebie nic z 
niej nie zatrzymał, rozdzielił ją bowiem pomiędzy 
zmarłego już burmistrza Belgradu Michała Bo- 
giczewicza (krewnego króla) i również zmarłego 
radcę miejskiego Odawieza. Trybunał skazał ob­
winionego na 8 lat więzienia w kajdanach.

— Zam ach uczniów  n a  profesora.
Z Rheine w Westfalii donoszą: Na dyrektora 
tutejszego gimnazyum dra Fiihrera, dwóch 
uczniów, wydalonych za złe zachowanie się z 
tego zakładu, urządziło zamach. Dla dodania 
sobie odwagi, obaj młodzieńcy upili się, a na­
stępnie udawszy się do budynku gimnazjalnego, 
poczęli wybijać szyby. Dyrektora, który na brzęk 
szyb wyszedł z mieszkania, aby zobaczyć, co się 
dzieje, powitali obaj pełni nadziei młodzieńcy 
strzałami z rewolweru, które jednakże na szczę­
ście chybiły. Obu młodzieńców następnie are­
sztowano i osadzono w więzieniu.

— Figle słoniów . W Londynie uciekły 
przed kilku dniami z pałacu krzyształowege 
dwa słonie pochodzące z Pretoryi, gdy je pole 
wano wodą. Zbiegłe słonie poraniły kilku prze­
chodniów, z których jeden już umarł. Jednego 
słonia wkrótce ujęto, drugiego zaś, który wpadłszy 
do piwiarni, zniszczył w niej wszystkie meble, 
zaledwie z trudnością zdołano schwytać.
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R ocznika krakow skiego ukaże się w 
najbliższych tygodniach tom czwarty, poświęco­
ny Uniwersytetowi Jagiellońskiemu. Pierwsze 
tomy tego wydawnictwa, tak szczęśliwie rozwi­
jającego się, są już wyczerpane, pomimo, że by­
ły drukowane w znacznej stosunkowo liczbie 
500 egzemplarzy. Rocznik czwarty obejmie pra­
ce stojące w związku albo z jubileuszem Uni 
wersytetu, albo z historyą biskupstwa krakow­
skiego, którego tysiąclecie egzystencji kończy się 
obecnie. I tak dr. Stanisław Krzyżanowski, re­
daktor „Rocznika", pomieści w nim pracę o dy­
plomach erekcyjnych Uniwersytetu, oraz wydru- 
knje zupełnie dotychczas nieznaną, świeżo przez 
profesora Abrahama w archiwum wetykańskiem 
odszukaną supplikę Kazimierza Wielkiego do 
Papieża o założenie Uniwersytetu w Krakowie, 
oraz list papieski wystosowany w tej sprawie 
do arcybiskupa gnieźnieńskiego. Praca ozdobio­
ną będzie całym szeregiem światłodrukowych 
reprodukcyj. — Dr. Stanisław Tomkowicz po­
da pracę o Collegium Jagellonieum, z 40 ta­
blicami, na podstawie zdjęć architekta Zubrzy­
ckiego. Prof. Abraham, ogłosi w Roczniku roz­
prawę o początkach biskupstwa krakowskiego — 
a p. Karol Potkański o granicach dawnej dye 
cezyi krakowskiej. Ważnego szczegółu z histo- 
ryi kultury dotknie p. Lepszy w swej pracy o 
pargamiuistach i papiernikach krakowskich, sto­
jących w ścisłej łączności z Uniwersytetem. Dr. 
St. Estreicher poda pracę o sądownictwie rekto­
ra Uniwersytetu krakowskiego w wiekach śred­
nich; dyr. Łuszczkiewicz o kościele św. Florya- 
na będącym kollegiatą uniwersytecką. Wreszcie 
ks. kanonik Bukowski przedstawi działalność A. 
Opatowczyka, jednego z wybitniejszych profeso­
rów z XVII. wieku.

Pojawi się także popularna broszura dr. 
KI. Bąkowskiego, poświęcona dziejom Uniwersy­
tetu, a wydrukowana w kilku tysiącach egzem­
plarzy i przeznaczoaa dla spopularyzowania ro­
cznicy. Wyjdzie ona także nakładem Towarzy­
stwa miłośników dawnego Krakowa.

Towarzystwo to, którego zarząd okazuje 
niezwykłą ruchliwość i rzutkość, przygotowuje 
już również tom V. rocznika, w skład którego 
wejdą między innemi prace p. Władysława Ło­
zińskiego i dr. Czołowskiogo.

Z ru cku  w ydaw niczego. Dr. Stani­
sław Serkowski ogłosił świeżo w Warszawie 
rozprawę p. 1 : „Mleko i bakterye".

Dr. Edmund Biernacki poświęcił pamięci 
znakomitego profesora warszawskiego książkę p. t.:

„Chałubiński i obecna wiedza lekarska". Książka 
ta jest obszernem studyum nad znaczeniem prac 
Chałubińskiego dla nauki, oceną wartości jego 
metody wynajdowania wskazań lekarskich, oraz 
planu leczenia i sposobów jego wykonania. Dalej 
zawiera ona dzieje postępów nauki w ciągu osta­
tnich dziesiątków lat kończącego się stulecia i 
krytyczny pogląd na znaczenie najnowszych zdo­
byczy dla pojęcia choroby, leczenia chorych i 
stosunku lekarza do cierpień ludzkich i samego 
społeczeństwa.

Autor zastanawia się nad tern, jaki był 
wpływ Chałubińskiego na umysły lekarskie u 
nas. 1 dochodzi do przekonania, że wpływ ten 
był olbrzymi, już to z tej przyczyny, że Chału­
biński wykształcił w ciągu swego pedagogicznego 
zawodu kilka pokoleń lekarzy, już nareszcie, i 
co ważniejsza, dla tego, że Chałubiński, jako 
głęboki myśliciel, „potrafił stworzyć szkołę, któ­
rej zasady, metoda badania i leczenia chorych 
po dziś dzień mają prawo obywatelstwa w medy­
cynie praktycznej — i długo jeszcze będą miały".

Z tea tru . Jutro w sobotę daną będzie po 
raz 2gi i ostatni opera „Żydówka" z panią Ar- 
klową i p. Sehlaffenbergiem — zaś we wtorek 
usłyszymy „Aidę" z p. Sehlaffenbergiem w roli 
Radamesa, którą już dawniej śpiewał na naszej 
scenie z wielkiem powodzeniem. Z opery „Otel­
la" odbywają codziennie próby ansamblowe.

R epertuar tea tru  lir . Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, w piątek po raz trzeci „Kordyan", 
poemat dramatyczny Jul. Słowackiego.

W sobotę po południu dla młodzieży szkol­
nej „Wielki człowiek do małych interesów", ko- 
medya w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca) z p. 
Fiszerem w roli tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorom 
na ogólne żądanie po raz drugi i ostatni w tym 
sezonie „Żydówka" wielka opera w 5 aktach Ha- 
leyyego Trzeci występ Mateusza Schlaffenberga, 
występ Teresy Arklowej, Ireny Bohussównej i 
Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Cyrano de Bergerac", komedya romantyczna 
w 5 aktach Edm. Rostanda (z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej).

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz drugi i ostatni w tym se'zonjje „Mi­
gnon", wielka opera w 4 aktach Thomasa z 
panną Bohussówną w roli tytułowej. Występ 
Jadwigi Camilowej, Aleksandra Myszugi i Julia­
na Jeromina.

W poniedz ałek po raz drugi „Wróble", 
komedya w 3 aktach Labichea i Delacour, tłu­
maczenie Stanisława Dobrzańskiego.

We wtorek po raz trzeci i ostatni w tym 
sezonie „Aida", wielka opera w 5 aktach Ver- 
diego. Czwarty występ Mateusza Schlaffenberga, 
występ Teresy Arklowej, Wandy Radkiewicz, Jul. 
Jeromina i Józefa Szymańskiego.

We środę po raz czwarty „Kordyan", poe­
mat dramatyczny w 10 obrazach Juliusza Sło­
wackiego, z p. Woleńskim w roli tytułowej.

We czwartek poraź 22 „Lalka", operetka 
w 3 aktach Audrana, z panią Kliszewską w roli 
tytułowej.

W piątek po raz pierwszy „Doili", komedya 
w 3 aktach ze szwedzkiego Henryka Christiersona, 
tłómaczył M. Sachorowski.

W sobobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Grube ryby", komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego.

Najbliższemi nowościami będą :
„Dzierżawca z Olesiowa", komedya w 3 

aktach Zygmunta Przybylskiego;
„Otello", opera Yerdiego z p. Schlaffen- 

bergiem i p. Arklową.
„Pani de Laralette", sztuka w 4 aktach 

Emila Moreau;
„Tosca", sztuka w 4 aktaeli Wiktoryna 

Sardou.
Ze wznowień:
„Dalibor", opora Smetany z p. Arklową i 

p. Myszugą i
„Favorita", opera Donizettiego z p. Ar­

klową i p. Myszugą.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 22 lutego).

Wczorajsze posiedzenie Rady miasta o- 
tworzył prezydent dr. Małachowski o godzi­
nie s/ j7 wieczorem, udzielając przed przystą­
pieniem do porządku dziennego głosu rad. 
Kewakowiczowi, jako delegatowi Rady miej­
skiej do Rady administracyjnej fundacyi 
Skarbkowskiej.

R. R e w a k o w i c z  zabrawszy głos, dał 
wyczerpujące wyjaśnienia w odpowiedzi na 
interpelacje, wniesioną na poprzedniem po­
siedzeniu Rady przez dr. Weigla, w sprawie 
zawarcia ponownego kontraktu z p. Lityń­
skim, mimo korzystniejszej oferty p. Krzy­
sztofa Janowicza.

„Gazeta Lwowska" z dnia 21 lutego 1900.
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Według wywodów p. Eewako wieża, 

sprawa przedstawia się następująco: Kontrakt 
pierwotny zawarty z p. Lityńskim o dzierża­
wę gmachu hr. Skarbka był bardzo niekorzy­
stny dla fundacyi Skarbkowskiej, gdyż czynsz 
dzierżawny wynosił zaledwie 85.000 zł. ro­
cznie, a dzierżawa miała trwać przez lat 60, 
która ostatecznie w rezultacie mogła bardzo 
niefortunne sprowadzić skutki. Pundacya mo­
gła, po ustąpieniu p. Lityńskiego z dzierża­
wy, zamiast gmachu otrzymać tylko ruiny, 
bo dzierżawca do konserwacyi gmachu nie 
był zobowiązany. Otóż delegaci Rady miejskiej 
od dłuższego czasu pragnęli kontrakt ten o- 
balić. Sposobność ku temu nadarzyła się w 
bieżącym roku. Gdy do 31 stycznia b. r. p. 
Lityński nie złożył całej raty czynszu dzier­
żawnego w kwocie 15.000 zł., laez tylko
10.000 zł., zebrała się w dniu 2 lutego b. r. 
Rada administracyjna fundacyi Skarbkowskiej 
na posiedzenie i uchwaliła nałożyć grzywnę 
5000 zł. tytułem kary konweneyonalnej, a 
zarazem zażądać rozwiązania kontraktu z p. 
Lityńskim. Uchwałę tę Wydział krajowy za­
twierdził. P. Krzysztof Janowicz dowiedziaw­
szy się o zerwaniu kontraktu z p. Lityńskim, 
wniósł w dniu 6 lutego b. r. do Wydziału 
krajowego ofertę, stosunkowo bardzo korzy­
stną. Ozas najinu oznaczył na lat 80 za czyn­
szem rocznym 50.00,0 z ł , płatnym w półro­
cznych ratach z góry. Nadto zobowiązał się 
w tej ofercie p. Janowicz ponosić z własnych 
funduszów koszta premii asekuracyjnej i czy­
nić inwestycye w gmachu do sumy 8000 zł. 
rocznie, oraz do kilku jeszcze punktów bar­
dzo korzystnych dla fundacyi Skarbkowskiej. 
W ofercie tej zobowiązał się w końcu p. Ja- 
n»wicz, że nie będzie wynajmował sceny w 
gmachu hr. Skarbka na żadne przedstawienia 
konkurencyjne.

W dniu 13 lutego Została wniesioną 
druga oferta przez pp. Hausmanna i Jano- 
wicza, która była już mniej korzystną ani­
żeli poprzednia. W ofercie tej zobowiązywali 
się oferenci wynająć gmach teatru hr. Skarb­
ka na lat 90, za czynszem rocznym 35.000 
zł., płatnym w ratach półrocznych z góry. 
Nadto zobowiązywali się oferenci do płacenia 
podatków rządowych do wysokości 17.000 zł., 
premii asekuracyjnej w kwocie 1 000 zł. i do 
wkładów inwestycyjnych w wysokości 6.000 
zł. Również zobowiązywali się oferenci do nie- 
wynajmowania sceny w gmachu hr. Skarbka 
na żadne takie przedstawienie, któreby mo­
gły szkodzić miejskiemu teatrowi. Z wniesie­
niem tej drugiej oferty, cofnął p. Janowicz 
ofertę poprzednio przez niego samego podpi­
saną.

Ponieważ jednak Rada administracyjna 
fundacyi skarbkowskiej obawiała się procesu 
z p. Lityńskim, który według zapewnień syn­
dyka fundacyi, mógł zakończyć się dla fundacyi 
niekorzystnie, więc postanowiono traktować z 
dawnym dzierżawcą p. Lityńskim, zwłaszcza, 
że tenże, dowiedziawszy się o ofercie p. Ja- 
nowicza, podwyższył czynsz dzierżawny a ró­
wnocześnie czas trwania dzierżawy zniżył na 
lat 40. Ponieważ oferta ta p. Lityńskiego w 
stosunku do oferty pp. Hausmanna i Janowi- 
cza była korzystniejszą, przeto mając na uwa­
dze możliwość przegrania procesu z p. Lityń­
skim i powrócenia do dawnego kontraktu, u- 
ważała Rada administracyjna zawarcie pono­
wnego kontraktu z p. Lityńskim za korzystne 
dla fundacyi.

W końcu zwrócił się p. Rewakowicz do 
Rady z prośbą, aby powzięła uchwałę, iż 
przyjmuje te wyjaśnienia do wiadomośai, gdyż 
inaczej zinuszeniby byli delegaci złożyć swe 
mandaty.

Następnie zabrał głos drugi delegat, wi­
ceprezydent O i u c b c i ń s k i .  Wykazawszy dla­
czego Rada administracyjna tak chętnie zgo­
dziła się na zerwanie kontraktu, zaznaczył 
mówca następnie korzyści obecnego kontra­
ktu dzierżawnego z p. Lityńskim. Pierwotny 
kontrakt nie zobowiązywał p. Lityńskiego 
prawie do żadnej konserwacyi gmachu, a ra ­
chunki i sprawozdania z zarządu miał skła­
dać dopiero po 25 latach. Obecny kontrakt 
ma pod względem finansowym doniosłe zna­
czenie. P. Lityński ma płacić czynsz wyższy 
i dzierżawa opiewa tylko na lat 40 a prócz 
tego zastrzeżono w umowie, że p. Lityński 
ma więcej opiekować się gmachem hr. Skarb­
ka pod" względem jego konserwacyi. W kon­
trakcie tym zrzekł się także p. Lityński w 
razie sporu z fundacyą skarbkow?ską ingeren- 
cyi sądów. Również korzystnem jest zobowią­
zanie się p. Lityńskiego do nie wy najmowania 
sali teatralnej, po przeniesieniu się teatru do 
nowego gmachu, na konkurencyjne przedsta­
wienia.

R. dr. L i l i e n  postawił wniosek, aby 
to sprawozdanie delegatów? przyjąć do wiado­
mości i wyrazić im za ich starania około do­
bra fundacyi podziękowanie, co też Rada 
uchwaliła. Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego.

R. H e p p e  referował sprawę otwarcia 
nowej ulicy przez grunta dr. Romana Barą- 
cza. Ulica ta ma być przecznicą między ulicą 
Łyczakowską a Piekarską i prowadzić równo­
legle do ulicy Głowińskiego. Po długiej dy- 
skusyi, w której zabierali głos pp. dr. Stroy- 
nowski, Ciesielski, Soleski, Michalski, Raw­

ski, Szpilman, Gołąb, Pawlewski i Walichie- 
wiez uchwalono zezwolić na otwarcie ulicy 
prywatnej, 13 metrów szerokości, zamknię­
tej żelazną bramą, poczem z powodu braku 
kompletu o godzinie s/4 na 9 zamknął prezydent 
dr. Małachowski posiedzenie.

LISTY Z BERLINA
(Wojna transvaalska a ludek berliński. — Bro­
szura dr. Alfreda Nossiga o powszechnym po­
koju. — Prof. Ratsunanie z Tokio o Japonii. — 

P. Nossig o swojej broszurze).

Wojna angielsko-transcaalsko. i niespo­
dziewane jej objawy w całym świecie cywi­
lizowanym wzbudziła z natury rzeczy ogro 
mne zainteresowanie. W niezwykle wysokim 
stopniu dotyczy to zwłaszcza Niemiec. Poli­
tyka kolonialna Niemiec i mocarstwowe silne 
stanowisko Rzeszy niemieckiej w związku 
międzynarodowym obudziły apetyty, powię­
kszyły ogromnie antagonizm angielsko nie­
miecki. I dziwnej użyto pokrywki: przypo­
mniano sobie, że Boerowie to współplemień- 
cy, zapominając o tern zupełnie, że i Angli 
cy są rasą germańską. Wojnę transvaaiską 
uważają tu prawie za wojnę narodową. Gdy 
nadchodzi coraz to nowa wiadomość o zwy­
cięstwach Boerów, a raczej o klęskach An­
glików (bo w tej formie obwieszcza się je), 
natychmiast wychodzą dzień w dzień prawie 
nadzwyczajne dodatki do dzienników, doda­
tki, które nie zawierają zbyt obfitych, ani też 
zbyt nowych informacyj, które jednak mimo 
to publiczność rozchwytuje po prostu. Zwła­
szcza wieczorami słychać radosne krzyki kame- 
lotów : „Die Englander wurden geschlagen11.

Z klęsk John Bulla korzysta wszakże 
nietylko prasa codzienna; dotyczy to w wy­
sokim stopniu także pism humorystycznych. 
Jedno z tych pism n. p. przedstawia otyłą i 
starą kobietę wywracającą się do góry noga­
mi. Objaśnienie poucza nas, żęto „Ladysmith 
ist gcfallen11.

Popularność wojny transvaalskiej objawia 
się nawet na maskaradach. Na sali balowej 
odbywa się wielka potyczka wojenna. Oczy­
wiście, że Boerowie zwyciężają. Następuje 
przeto pochód uroczysty, w którym wożą 
dumni zwycięzcy zwyciężonych Anglików 
zamkniętych w klatce, ku ogólnemu pośmie­
wisku i ku uciesze gawiedzi.

Oczywiście, że wojna wywołała także 
znaczna literaturę broszurową. Z różnego sta- i 
nowiska omawia ona te niezwykle ciekawe ' 
wypadki o tak wybitnem światowem znacze­
niu. Nie o wojnie transyaalskiej traktuje 
wprawdzie, ale wojną tą została niewątpliwie 
spowodowana niezwykle ciekawa i interesu­
jąca broszura naszego rodaka dr. Alfreda 
N o s s i g a  p. t. „Die Politik des Weitfrie- 
dens. Die deutsch franzozisehe Annaherung 
und die Kontinentalunion. Berlin 1900“. Bro­
szura wydaje się na pierwszy rzut okoliczno­
ściową; w rzeczywistości wszakże tak nie jest; 
autor bowiem obejmuje niezwykle szerokie ho­
ryzonty. Sprawa francusko - niemiecka jest dla 
autora tylko punktem wyjścia, na którym się 
opierając dochodzi do rezultatów zasadniczej 
i ogólno - światowej natury. P. Nossig jest 
poprostu nowym apostołem idei wiecznego 
pokoju. „Polityka pokoju światowego — mówi 
autor — to polityka postępu, polityka ewo 
lucyonizmu, Nie wymaga ona wszakże pełnej 
autonomii ludów, republikańskiej formy rządu. 
Przeciwieństwa, które tu w grę wchodzą są 
bowiem z jednej strony polityką rabulisty- 
czną, zaborczą, 7. drugiej zaś polityką spra­
wiedliwości, mają przeto zupełnie inny pod­
kład.

Odmiennie od dotychczasowych propa­
gatorów idei pokoju powszechnego staje au­
tor na gruncie bardziej real-nym. Wszelka 
polityka pokojowa, która nie jest polityką re ­
alną w tym sensie mianowicie, że liczy się z 
danymi stosunkami faktycznymi jest zdaniem 
autora polityką iluzoryczną.

Jaką ma być ta realna podstawa? Au­
tor sądzi, że do ideału pokoju powszechnego 
(a zapewne i „wiecznego11) doprowadzi ścisłe 
przeprowadzenie w kulturalnym związku mię­
dzynarodowym, zasady równowagi sił mię­
dzynarodowych. Równowaga ta obecnie jest 
niezwykle zachwianą przez kolosolną przewa­
gę Anglii, która opanowała szóstą część całej 
kuli ziemskiej. Ta przewaga utrwaliłaby się 
tylko w razie sojuszu poszczególnych mo­
carstw kontynentalnych z Anglią. Przy tern 
taka hegemonia Anglii i ze stanowiska ogól­
no ludzkiego nie byłaby rzeczą pożądaną. 
Wprawdzie już Kant powiedział, że naród 
angielski, ako związek ludu, ceni bardzo wy­
soko, o ile chodzi o stosunek poszczególnych 
do siebie jednostek; ale naród angielski jako 
państwo w stosunku do innych związków 
państwowych jest najbardziej szkodliwym, 
gwałtownym, najbardziej żądnym panowania, 
najbardziej wojowniczo usposobionym. Wojna 
transwaalska nie jest ani odosobnionym obja­
wem w tym kierunku, ani jej ¥/ynik nie 
zmieni biegu dotychczasowej polityki angiel­
skiej. O ile Anglia nie napotka na poważny

równoważnik, będzie dalej uprawiać swą po­
litykę zaborczą. Przeciwwagę taką może sta­
nowić tylko sojusz kontynentalny. Pierwszym 
krokiem do urzeczywistnienia myśli takiego 
sojuszu byłoby zbliżenie się francusko nie­
mieckie. Tak we Francy i jak i w Niemczech 
mnożą się coraz bardziej głosy, które każą 
zapomnieć dawnych uraz. Autor sądzi, że po­
rozumienie takie będzie mogło dojść do sku­
tku, gdy obie strony zaznaczą dokładnie 
swoje stanowisko i poczynią pewne ustępstwa. 
Francy a powinna zrzec się (obecnie) myśli 
odzyskania napowrót Alzacyi i Lotaryngii. 
Ale i Niemcy powinnyby poczynić pewne 
ustępstwa, co mogłoby nastąpić bez wielkich 
trudności _ zwłaszcza w zakresie polityki kolo­
nialnej. Że zaś sojusz taki dojdzie do skutku 
uważa autor za prawdopodobne już z tego po­
wodu, że zawarcie takiego sojuszu leży w in­
teresie obu narodów. Anglia jest dla Fran- 
eyi znacznie niebezpieczniejszą niż Niemcy, 
wypadki kilku ostatnich lat wykazały bo­
wiem, że na każdym kroku przeciw polityce 
kolonialnej francuskiej stoi zawsze na prze­
szkodzie Anglia. Sojusz francusko niemiecki le­
żałby też w interesie Niemiec, ponieważ ty l­
ko przy pomocy takiego sojuszu uwolniłyby 
się Niemcy z pod hegemonii angielskiej. — 
Z czasem zaś i z natury rzeczy sojusz fran- 
cusko-niemiecki zbliżyłby do siebie wszystkie 
mocarstwa kontynentalne. Równowaga mię­
dzynarodowa w ten sposób przeprowadzona 
zapewniłaby pokojowy rozwój dalszych wy­
padków, uniemożliwiłaby dalszą zaborczą po­
litykę Anglii i sprowadziłaby sprawiedliwszy 
podział posiadłości kolonialnych. Oczywiście 
o takiej równowadze międzynarodowej będzie 
mogła być mowa tylko wówczas, gdy nastąpi 
równowaga sił międzynarodowych, gdy mo­
carstwa będą rozporządzały odpowiednią ma- 
ryna -ką wojenną, któraby mogła stawić czoło 
marynarce angielskiej. Si vis pacem para  
helium.

A jeszcze bardziej doniosłymi są dalsze 
skutki tej polityki pokojowej. Równowaga sił 
umożliwi z czasem powszechne rozbrojenie, 
zanik polityki rabulistycznej sprawi, że na­
rody nie będą w niej widziały swych idea­
łów, że uciskanie obcych narodów stanie się 
poprostu anachronizmem. Ale i ta zmiana 
zdoła nastąpić tylko w drodze powolnej i 
długotrwałej ewoiucyi.

(Dokończenie nastąpi).

I z b y  s ą d o - w e j .

Lwów, 23 lutego.

(Losowanie sędziów przysięgłych).

W tutejszym sądzie krajowym karnym od­
było się w dniu 20 b. m. losowanie sędziów 
przysięgłych na II. kadencyę roków sądowych, 
która rozpoczyna się z dniem 19 marca b. r.

Wylosowani zostali następujący sędziowie: 
Feigenbaum Mendel, wł. realn., Seyfarth Gustaw, 
księgarz, Mikuliński Bolesław, krawiec, Roina- 
szkan Andrzej, em. urzędnik Banku kraj., Lan- 
des Józef, kupiec, Dattner Hermann, wł. składu 
węgla kam , Bobowski Franciszek, agent ubezp., 
Goldhammer Leisor, wł. realn., dr. Lewin Adolf, 
lekarz, Friedrich Edward, wł. fabryki mydła, 
Menczyński Meliton, agent Tow. ubezp., hr. Ju­
liusz Tarnowski, wł. dóbr, Smutny Jan Wacław, 
urzędnik Tow. kred. ziemsk. ; Szwejkowski Jan, 
insp. Tow. asek. krak., Immerdauer Herman, 
kupiec, Grilner Aron Dawid, dzierżawca dóbr, 
Schrimpf Eugeniusz, urzędnik Banku austro-wę- 
gierskiego, Feder Samuel, przedsiębiorca, Woł- 
kowski Stanisław kupiec, Hiibel Wolf, wla.śó . 
realności, Piotrowicz Zygmunt, wł. realności, 
Olszowy Juliusz, prof. w Dublanach, Mohr 
Abraham, wł. realn., Słomnicki Ludwik, wiaśc. 
dóbr, Dobrowolski Tadeusz, em. radca racb., 
Jankowski Kazimierz, inż. Wydziału krajowego, 
Dworski Jan Paweł, piwowar, Muller Jan, wł. 
dóbr, Sosin Feliks, wł. realn., Piątkowski Zy­
gmunt, dzierżawca dóbr, Kopeeki Edward, wł. 
dóbr, Hausmann Berisz Wolf, wł. realn., Sobek 
Józef, urz. Banku kraj., Hillich Marcin, wtaśc. 
realn., Korkes Józef, wł. realn.

Jako zastępny : Dr. Parnes Emil, dr. Ste- 
słowiez Władysław, Nahirny Bazyli, Skupień- 
ski Władysław, Sawicki Teodor, Koller Stani­
sław, Krokowski Ludwik, dr. Ainbes Maurycy, 
Onyszkiewicz Józef.

GOSPODARSTWO 5 flANDHL
Stop;! procentow a. Z Wiednia tele­

grafują: Rada generalna Banku austro-w ę­
gierskiego na wczorajszem posiedzeniu uznała, 
że nie zachodzi potrzeba zmiany stopy pro­
centowej.

M iędzynarodow y ta rg  na  m aszyny
odbędzie się we Wrocławiu w dniach 17, 1S 
i 19 maja. Zgłoszenia przyjmuje do 31

marca b. r. komisya wystawowa (Mathias- 
platz nr. 6 Broslau).

W iedeń, 23 lutego. Spirytus 39 60 do 
40.— (spokojnie). Nafta galicyjska niezmie­
niona. Cukier surowy 2545 (spokojnie.)

W iedeń , 23 lutego. Targ zbożowy. — 
(Kursa, w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7-69 do 7-70, na maj-czerwiec 
7-80 do 7-81, na jesień 7-99 do 8-—. Zyto 
na wiosnę 6*69 do 6-70, na maj-czer­
wiec 6-74 do 6'76, na jesień 6 7S do 6-80, 
Kukurudza na maj-czerwiec 541 do 543, 
na czerwiec-lipiec — •— do —•— , na lipiec- 
sierpień 5-58 do 5'5-4. Owies na wiosnę 
5’32 do 5'34, na maj-czerwiec — •— do 
— na jesień —•— do — •— .Rzepak na 
styczeń-luty — do —•—, na sierpień-wrze- 
sień 12*45 do 12'55. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 32'50 do 33-50. Tendencya:
słaba. Pogoda: piękna,

Budapeszt, 23 lutego. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 Jclg.) Pszenica 
na kwiecień 7'54 do 7-55, na ’ październik 
7-79 do 7-80. Zyto na kwiecień 6'34 do 
6-35. Owies na kwiecień 5'04 do 5 05. Ku­
kurudza na maj 513 do 5-14. Rzepak na 
sierpień 12-25 do 12.35. Oferty na pszenicę: 
dostateczne. Chęć kupna: lepsza. Tenden­
cya: lepsza. Pogoda: piękna.

B erlin , 23 lutego. Banknoty austrya 
ekie (podług obliczenia procentowego) 84-65, 
Spirytus 47-30.

P ary ż , 22 lutego. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 100-07. Mąka 26-20.

Spraw ozdanie zarządu  targowego
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie1' z odbytego na dniu 22 
lutego 1900 targu w Krakowie na Prądniku 
białym. Ogółem spędzono na targ 601 sztuk 
bydła. Wołów opasowych 152 sztuk, Buhaji 10, 
wołów chudych —, krów 18, świń tucznych 
85, świń praskich 210, świń wiedeńskich i26. 
Notowano ceny w koronach : Za woły opasowe 
60 do 64, buhaje 61 do 62, krowy 54 do 59, 
świnie tuczne — do —, świnie praskie — do — , 
świnie wiedeńskie — do — .

Z tych przy sprzedaży osiągnęli pp. 
Wurzel 60 do 62, Siickler 58 do "62, Buck 
58 do 63, Stolzenberg 61 do 64, Speieher 
54 do 59, Aller-Stein 63.

Targ bardzo ożywiony. Wszystko sprzedano.

G iełda tow arow a. Cukier surowy 
loco Aussig 25-50 do 25 60, loco Ołomu­
niec 24’— do 24’20, loco Berno-Wiederi 
24"60 do 24-80, za marzec loco Aussig 25-50 
do 25-60. Cukier w kostkach: prim a  S6 75 
do 87-—, secunda 86-25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39-60 do 
40'— . — Nafta kaukaska: transita Tryest 
1550 do 16 — , galicyjska przeźroczysta 
41-50 do 42 50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 23go lutego. Pszenica gotowa 
14-20 do 14-60, pszenica na termina 12-50 do 
14 20, żyto gotowe 11-50 do 12-—, żyto na 
termina l i ’— do 11-40, owies obroczny go­
towy 10-— do 1 1 owies na termina 9 40  
do 10-50, jęczmień pastewny 10 50 do 11-— , 
jęczmień browarniczy 11-50 do 14-— , groch 
do gotowania 11-50 do 12-— , wyka 9-— do 
do 980, nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — do — , bób — •— 
do — bobik 9.50 do 10-—, hreczka — ■— 
do — , koniezynaczerwona galicyj ska 100-— 
do 150'—, biała 70 '— do 120-—, tymotka 
34"— do 48-— , szwedzka — -— do — •— , 
kukurudza 11-80 do 12-20, nowa 1L — do 
11-40, chmiel stary 80 '— do 100'— , nowy za 
65 kilo — •— do —'—, rzepak 2L50 do 
22 50, groch pastewny 11-50 do 12-— .

Spirutus paritas Tarnopol gotowy 34 '— 
do 34-—, na termin 36’— do 37-—, warati- 
ty —•■— do — —.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  jak donoszą z Berna Mo 

rawskiego do Fremdenblattu, odbierze w dnii 
jutrzejszym w Budapeszcie przysięgę od nowo 
mianowanego Namiestnika Morawii hr. Zie.ro 
tina, który następnie obejmie swój urząd.

Wbrew pogłoskom o niedyspozycji Najj 
Pana, z Budapesztu donoszą z kompetentneg( 
źródła także do Politische Corrcspondenz, żi 
Monarcha miał tylko lekki katar, który ju; 
zresztą całkiem ustąpił.



Wrażenie deklaracji P. Prezydenta Mi­
nistrów dr. Koerbera jest w Kole polskiem, 

tjak z Wiednia telegrafują, do Czasu, dobre. 
Program ekonomiczny bardzo się podobał. 
Podnoszono szczególnie ustęp o finansach kra­
jowych, o przymusowej asekuracyi i wiele in­
nych. W kole polskiem panuje chwilowo prze­
konanie, że Czesi pod wpływem przewódców 
polskich i stronnictwa katolickiego od obstruk­
cji dadzą się odwieść i że sesya mice będzie 
przebieg spokojny.

Neue fr. Presse doniosła, że Koło pol­
skie oświadczyło Czechom, iż w razie obstru- 
kcyi z ich strony wyciągnie ztąd odpowie­
dnie konsekwencje. Otóż Czas zapewnia, na 
podstawie informacyi z Koła, że nie było ża­
dnego powodu do podobnego kroku ze stro­
ny Koła polskiego.

PolitiJ; donosi z Wiednia, że na przed- 
wczorąjszem wspólnem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego klubu młodoczeskiego i klubu 
szlachty konserwatywnej, szlachta konserwa­
tywna oświadczyła, że nie może biać udziału 
w obstrukcyi przeciwko kontyngentowi rekru­
tów, że jednakże mimo to stosunek klubów 
pozostanie niezmieniony. Młodoczesi odpowie­
dzieli, iż rozumieją bardzo dobrze stanowisko 
szlachty i nic przeciwko temu nie mają. Na 
dowód zgody podpisały oba kluby wspólny 
wniosek o zniesienie tajnycb rozporządzeń 
P. Ministra dr. Kindingera. Politik stwier­
dza więc, że stosunek między tymi klubami 
jest taki sam, jaki był za gabinetu hr. Cla- 
ryego.

W toku wczorajszych obrad klubu cze­
skiej wielkiej własności a to w obecności P. 
Ministra Rezeka wyrażono ubolewanie, że cią­
gnące się od dłuższego czasu narady konfe­
rencji pojednawczej nie doprowadziły dotych­
czas do żadnego pozytywnego rezultatu.

Kluby niemiecko postępowy, niemiecko- 
ludowy i włoski odbędą jutro posiedzenie.

Czas donosi: „Komisya Koła polskiego, 
złożona z pp. Ozecza, Kolischera i Struszkie- 
wicza, udała się do szefa sekcyi w Minister­
stwie kolejowem, Liharzika, żądając uchyle­
nia podwyżki taryfowej na drzewo kapalnia- 
ne. — Akcya Koła odniesie prawdopodobnie 
skutek. “ _________

Rada państwa, a mianowicie Izba po­
słów zajmuje się w tej chwili wnioskami na­
głymi w sprawie bezrobocia w kopalniach 
węgla i kwestyą skrócenia czasu pracy do 
8 godzin. Dzienniki donoszą, że w przewidy­
waniu tego, następujące wielkie związki prze­
mysłowe : Związek centralny przemysłowców 
w Austryi, Klub przemysłowy, dolno - austrya- 
c-kio Stowarzyszenie przemysłowe, austro - wę ­
gierskie Towarzystwo eksportowe i Związek 
przemysłowców austryackich wniosły do Rządu 
i do parlamentu petycję, w której występują 
przeciwko zamiarowi ustalenia w drodze ustawy 
dnia roboczego. Petenci wywodzą, że taka re- 
gulacya z jednej strony spowodowałaby po­
drożenie węgla, z drugiej zaś wywołałaby 
analogiczny'’ ruch w kierunku skrócenia dnia 
pracy pośród robotników, zajętych w przemy­
śle, rzemiośle i na roli. Przemysłowcy oświad­
czają, że nie mają zamiaru mieszać się do 
walki pomiędzy gwarectwami a górnikami, 
ponieważ potępiają wszelką obcą ingerencyę 
w tej sprawie" podnoszą tylko głos przestrogi. 
Petycja żąda od Rady państwa, ażeby usta­
wowe unormowanie dnia roboczego w kopal­
niach zostało odłożone aż do czasu, gdy an­
kieta, którą Rząd chce zwołać, przedłoży od­
powiedni materyał. Zarazem wzywa petyeya 
Rząd, ażeby ankietę, którą ma zamiar zwo­
łać, odroczył aż cło ukończenia strejku, a po­
wołał do niej także przedstawicieli rolnictwa.

ckiem p. Falkowski, musiał z polecenia wła­
dzy usunąć się z tego stanowiska, ponieważ 
jest poddanym austryackim.

W  kołach berlińskich zaprzeczają jak 
najbardziej stanowczo, jakoby ks. Ruprecbt 
Bawarski domniemany spadkobierca tronu ba­
warskiego, miał się zaręczyć z córką księcia 
kumberlandzkiego. Zdaniom tych kół rząd 
pruski taki związek musiałby uważać za akt 
nieprzyjaźni ze strony dynastyi bawarskiej, 
książę Ruprecht urodził się w Monachium 
18 maja 1869 r. i jest obecnie pułkownikiem 
wojsk bawarskich i pruskich.

Niektóre pisma niemieckie dowiadują 
się, że rząd w tej sesyi Izby deputowanych 
sejmu pruskiego nie przedłoży już ustawy 
kanałowej. Ge i'mania pisze z tego powodu, 
że wprawdzie jest to tylko pogłoska, ale ma 
ona za sobą wiele prawdopodobieństwa. Nie 
ulega bowiem kwestyi, że ustawa kanałowa 
ma ścisły związek z ustawą marynarską. Je­
śli parlament nie zgodzi się na pomnożenie 
marynarki, w takim razie zostanie rozwiąza­
ny, a tem samem nie może być mowy o 
przedłożeniu ustawy kanałowej.

Memoryał komisji kolonizacyjnej nadej 
dzie w tych dniach do sejmu pruskiego.

W Warszawie otrzymano już wiadomość, 
że na wiosnę przybędzie tam w podróży po 
Europie szach perski M uzaffer-ed-din i za­
bawi, jadąc z Petersburga do Wiednia, dwa 
dni.

Dzienniki warszawskie donoszą, że wice­
dyrektor cukrowni w Małej Wsi pod Pło­

Wedle Grazd., w tych dniach roz­
poczną się na nowo narady komisyi do spraw 
szlachty. Jednocześnie rozpoczną swe czynno­
ści dwie p ćkom isje: finansowa i administra­
cyjna; przewodnie w m tej drugiej będzie 
minister spraw wewnętrznych Sipiagin. We­
zwani na naradę marszałkowie szlachty za­
bawią w Petersburgu około trzech tygodni. 
Komisya administracyjna przejrzała już podo­
bno IX. tom praw o stanie szlacheckim i opra­
cowała projekt niezbędnych zmian.

Bada państwa.

"Wiedeń, 23 lutego. Dzisiejsze posie­
dzenie Izby posłów otworzył Prezydent dr. 
Fuchs dopiero o godz. 1, gdyż dopiero wtedy 
zjawili się posłowie antysemiccy z sejmu dol­
no austryackiego. Kolizya obu tych posie­
dzeń wywołała niezadowolenie, a nawet wzbu­
rzenie niektórych posłów, to też otwarcie po­
siedzenia Schoenererowcy przyjęli wielką wrza­
wą, a Sehoenerer wykrzykiwał rozmaite obel­
gi przeciw prezjdentowi i przeciw chrześci­
jan,sko-socyalnym, za co został przywołany 
do porządku. Miano potem przystąpić do czy­
tania wniosków i interpelacji, jednakże p. 
Yrabetz (ze stronnictwa niemiecko-postępowe 
go) zażądał głosu w kwestyi formalnej i pro­
testował energicznie przeciw takiej praktyce, 
iżby z powodu sejmu nie mógł obradować par­
lament i że naznaczono posiedzenie sejmu na 
dziś godz. 11, chociaż wiedziano, że na ten 
sam czas zwołaną była Izba posłów.

Na protest pos. Vrabetza odpowiedział 
prezydent F u c h s ,  że osobiście udał się do 
Marszałka sejmu dolno-austryaekiego z pro 
śbą, aby jak najrychlej przerwał dzisiejsze 
posiedzenie sejmowe, i aby na przyszłość 
sejm nie odbywał posiedzeń równocześnie z 
Izbą poselską. Marszałek w skutek tej inter- 
wencyi przerwał posiedzenie sejmu o godzi­
nie 12. Mówcy zdaje się przeto, że spełnił 
swój obowiązek i nie rozumie dlaczego jeszcze 
z tego powodu spotykają go zarzuty.

Na tem sprawę powyższą załatwiono.
Nastąpiły liczne zapytania z różnych 

stron Izby do Prezydenta, tak, że miało się 
wrażenie obstrukcyi.

Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń, 23 lutego. Posiedzenie Izby 

posłów do godz. 1 po południu jeszczesię nie 
rozpoczęło, ponieważ równocześnie odbywało 
się posiedzenie sejmu dolno-austryackiego, tak, 
że posłowie antysemiccy, którzy należą do 
obu tych ciał ustawodawczych nie zjawili się 
w parlamencie. W obec przeciągającej się 
przerwy prezydent Izby Fuchs zwrócił się 
do dr. Luegera z interwencyą, aby przerwano 
posiedzenie sejmu dolno-austryackiego.

W iedeń, 23 lutego. Wedle wniesionych 
na wczorajszem posiedzeaiu Izby dep. prze- 
dłożeń rządowych w sprawie budowy kosztem 
Państwa kilku kolei żelaznych a między teini 
linii Lwów - Sambor - Wąwóz - Ussok, wynoszą 
ogólne na ten cel koszta 244 mil. koron.

Na wyposażenie i ulepszenie obecnej 
państwowej sieci kolei żelaznych domaga się 
Rząd 234 mil. koron. Na ogólne koszta bu­
dowy i" różnego rodzaju inwestycye wstawiane 
będą kredyty z roku na rok. Potrzebna na to 
suma, wynosząca okrągło 500 milionów koron 
ma być uzyskaną w drodze pożyczki.

W iedeń, 23 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu dolno austryackiego sejmu odrzu­
cono wniosek w sprawie odroczenia obrad nad 
przedłożeniem o gminnej reformie wyborczej 
i statutu gminnego miasta Wiednia. Dysku- 
sya ogólna nad temi przedłożeuiami ukończy 
się prawdopodobnie jutro, poczem nastąpi gło­
sowanie.

W iedeń, 23 lutego. Dyrektor tutejsze­
go Carl-Teatru, Jauner, odebrał sobie dziś 
życie.

B udapesz t, 23 lutego. Bilans węgier­
skiego Banku kredytowego za rok 1899 wy­
kazuje czysty zysk w sumie 3,656.000 koron. 
Rada nadzorcza Banku proponuje rozdział d y ­
widendy w wysokości 36 koron za akcje.

P a ry ż , 23 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu trybunału stanu prokurator żądał 
zasądzenia Haberta, obrońca zaś uwolnienia 
jego klienta. Po przemówieniach prokuratora 
i obrońcy posiedzenie przerwano.

P a ry ż , 23 lutego. Izba deputowanych 
zezwoliła bez dyskusyi na jednomiesięczne 
przedłużenie prowizoryum budżetowego, zgo­
dziła się na oznaczenie taryfy maksymalnej 
dla towarów kolonialnych, poczem prowadzi­
ła dalej obrady nad budżetem wojennym,

przyezem przyjęła wniosek, wedle którego w i 
roku bieżącym mają odpaść 28-dniowe i 13- 
dniowe ćwiczenia wojskowe.

Londyn, 23 lutego. Podług telegramu 
Timesu z Teheranu, tamtejszy poseł angiel­
ski wręczył szachowi perskiemu ofieyalne za­
proszenie do odwiedzenia Anglii.

L ondyn, 23 lutego. Oficyalnie donoszą, 
że wszelkie dotychczasowe doniesienia dzien­
ników o podróży królowej Wiktoryi są przed­
wczesne, sytuacya bowiem w chwili obecnej 
jest tego rodzaju, że nie pozwala jeszcze na 
żadne decyzye w tym względzie.

W aszyngton, 23 lutego. Z autenty­
cznej strony zapewniają, że pogłoski, jakoby 
Stany Zjednoczone i Niemcy zawarły umowę, 
eelern interwencja w Trausvaalu, są zupełnie 
bezpodstawne.

Anglia i Transvaal.

B e rlin , 23 lutego. Deutsche Ztg. od­
biera z Jacobsdal ze źródła angielskiego na­
stępującą relacyę: Boerzy odparli wszystkie 
angielskie ataki. Artylerya angielska jest nie­
wystarczającą. Obie próby obejścia pod Paar 
deberg stanowisk boerskich nie powiodły się. 
Atak Macdonalda na tyły nieprzyjacielskie 
został zupełnie odparty. Słychać, że Angiiey 
stracili w rannych i zabitych przeszło 100 
oficerów i 1500 szeregowców. Ambulansami 
dostawiono dotychczas 52 oficerów i 600 sze­
regowców. Słychać, że komunikacya A ngli­
ków pod Koffyfontain silnie jest zagrożoną. 
Drugi korpus nieprzyjacielski posuwa się z 
południa w kierunku Jacobsdalu.

Do tegoż dziennnika donoszą z Oap- 
stadtu: Pochody do Kimberley wstrzymane. 
Słychać, że Boerzy zajmują znowu stanowi­
ska w promieniu kimberley; połączenie tele­
graficzne znowu przerwane.

Z Durbanu donoszą jednozgodnie, iż 
główny korpus Boerów maszeruje w kierunku 
zachodnim. Oblężenie Ladysmith można uwa­
żać faktycznie za zniesione.

L ondyn , 23 lutego. Biuro Reutera do­
nosi z Paardeberg pod datą 21 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem: Anglicy zabrali na pa­
górku, zajętym przez nieprzyjaciela, 50 Boerów 
do niewoli, — zresztą pozycya Gronjego nie­
zmieniona.

L ondyn , 23 lutego. Z Chieveley donoszą 
pod datą 19 b. m.: W obozie Boerów, który 
zabrali Anglicy, znaleziono między innemi 
list, w którym Boerowie z Oranii proszę o 
posiłki, tudzież odmowną odpowiedź na ten 
• st, tłumaczącą, że siły wojenne Boerów kiło 
Ladysmith i tak są bardzo szczupłe.

L o n d y n , 23 lutego. Jak z Ladysmith 
donosi Morning Post pod datą 19 b. m., 
walka około Ladysmith i ostrzeliwanie miasta 
trwa dalej.

Londyn, 23 lutego. Morning Post w 
drugiein wydaniu ogłasza następującą depeszę 
z Ladysmith pod datą 19 b. m .: Boerowie 
w ubiegłym tygodniu wysłali 490 wozów na 
wzgórze Draken. Dziś widziano 130 wozów 
w kierunku północnego brzegu rzeki Modder. 
Jest rzeczą pewną, że siły wojenne Boerów 
znacznie się zmniejszyły. Ostrzeliwanie miasta 
trwa dalej bez przerwy.

L ondyn, 23 lutego. Lord Roberts od­
mówił generałowi Cronjemu zawieszenia broni 
i podjął ze zdwojoną siłą ostrzeliwanie jego 
obozu.

L ondyn, 23 lutego. Na zapytanie w 
Izbie lordów, czy istnieje traktat z któremś 
z mocarstw -zagranicznych co do ostateczne­
go załatwienia stosunku pomiędzy Anglią a 
republikami boerskiemi, oświadczył lord Sa- 
lisbury, że tego rodzaju umowa wcale nie 
istnieje.

L ondyn , 23 lutego. Dzisiejsze dzienniki 
poranne ogłaszają następujący telegram z 
Kapsztadu pod datą wczorajszą: Generał Cro- 
nje zwrócił się do Anglików z prośbą o za­
przestanie, na 24 godzin walki, aby zabici 
Boerowie mogli być pogrzebani, otrzymał je ­
dnak odpowiedź odmowną z powodu, iż A n­
glicy zamierzają wałczyć do ostatniego tcłiu.

Londyn, 23 lutego. Biuro Reutera do­
nosi z Paardeberg d. 20 b. rn.: Cronje wyko­
nał dziś formalny marsz z Maggersfontain w 
kierunku wschodnim wzdłuż Modderrirer. 
Następnie zajęli Boerowie pozycye nad rzeką 
Modder, zaskoczeni jednak przez oddziały an­
gielskie z trudnością zdołali się przebić przez 
szeregi nieprzyjacielskie. Boerowie, jakkolwiek 
znużeni, walczyli nadzwyczaj dzielnie. Angli­
cy obsadzili opuszczone stanowiska kolo je­
dnego z ważnych przejść przez rzekę Modder.

L ondyn , 23 lutego. Jak Biuro Reute­
ra donosi, wiadomość, podana przez dzienni­
ki, o rzekomo zamierzonym zjeździe królowej 
Wiktoryi z cesarzem Wilhelmem jest dotych­
czas jeszcze niesprawdzona, jak w ogóle nie 
ułożono do tej pory planu podróży królowej 
angielskiej.

L ondyn, 23 lutego. Biuro Reutera do­
nosi z Modderriver z dnia 21 b. m. wieczo­
rem : Dywizya Kelly Kenny"ego nad ranem 
w niedzielę zaatakowała obóz Cronjego pod

Koodoosrand nad rzeką Modder. Walka trwała 
cały dzień. Anglicy ruszyli naprzód mimo 
znacznych strat. Przez całą niedzielę i ponie­
działek 50 dział angielskich bezustanku ostrze­
liwało obóz Boerów. Cronje we wtorek pro­
sił o zawieszenie broni i dodał, że w ponie­
działek stracił przeszło 800 ludzi.

L o n d y n , 23 lutego. General Roberts 
donosi z Paardeberg, że po najskrupulatniej­
sze m zrakognos kowaniu stanowisk Boerów 
przekonał się, że niepodobna ich zająć bez 
narażenia wojsk na ciężkie straty. Z tego po­
wodu postanowił on ostrzeliwać nieprzyjaciela 
ogniem artyleryjskim i zwrócić pełną uwagę 
na to, aby nieprzyjaciel nie mógł utrzymywać 
posiłków. Spieszące już posiłki zostały rozpro­
szone, przyezem nieprzyjaciel poniósł znaczne 
straty. Do niewoli wzięto 50 Boerów. Po stro­
nie angielskiej 2 oficerów i 4 szeregowców 
odniosło lekkie rany.

Do tutejszych wieczornych dzienników 
donoszą z Paardebergu: Wódz Boerów Botha 
usiłował pospieszyć Cronjemu z pomocą, zo­
stał jednak powstrzymany i odparty przez 
wojska angielskie przyezem poniósł ciężkie 
straty.

Wedle raportu otrzymanego w mini­
sterstwie wojny, straty Anglików w walce pod 
Rensburg w d. 15 b. m. wynoszą: 14 szere­
gowców zabitych, 10 oficerów i 3 szeregow­
ców rannych; 30 oficerów i 15S szeregowców 
dostało się częścią do niewoli, częścią zagi­
nęło. " “__________

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23 lutego 1900. Giełda po­

ranna ( Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 118-27, Renta majowa 99'70, Węgier­
ska renta koronowa 94‘15, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 235-80, Akcjre węg. 
Zakładu kredytowego 186-50, Akcye Anglo- 
banku 124-10, Akcye Unionbanku 155 50, 
Akcye Bankvereinu 136 20, Akcye Laiider- 
banku 118 50, Akcye Kolei państwowych 
137’ — , Lombardy 26 60, Akcye Kolei Elbe- 
thal 124-50, Akcye Fabryki broni 183-50, 
Akcye tytoniowe —•—, Akcye Alpiny 273 25. 
Akcye Rima Muranyi 319 75, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 595-— , Losy ture­
ckie 125 50, Ruble 255-50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93-90, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 96’— .

Tendencja spokojna.
W iedeń, 23 lutego 1900. Giełda po­

łudniowa (Mittagśbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-25, Renta majowa 99'70, Węgier­
ska renta koronowa 94 50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 235-19, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 186-50, Akcye Anglo- 
banku 124-50, Akcye Unionbanku 156-— , 
Akcye Bankrereinu 136'— , Akcye Landerban- 
ku 118-10, Akcye Kolei państwowych 137-—, 
Lombardy 26-80, Akcye kolei Elbethal 124-25, 
Akcye Fabryki broni 188'— , Akcye tytonio­
we 142-—, Akcye Alpiny 274*25, Akcye Ri­
ma Muranyi 318'25, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. — •—, Losy tureckie 125-50, 
Ruble 255 50, 20-Franki — •—, Tramway

Tendencya wyczekująca.
W iedeń, 23 lutego 1900. Zamkniecie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 237’— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 187*25, 
Akcye Angłobanku 124-25, Akcye Unionban­
ku 156-—, Akcye Liinderbanku 1)8-75, Akcye 
Bankvereinul36-—, Akcye Bodencredit244‘50, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —■—, 
Akcye Kolei państwowych 137-—, Akcye Ko­
lei Południowej 26-90, Akcye Tramway A ) 
138-75, Akcye Tramway B ) 133-25, Akcye 
Kolei Elbethal 124'50, Akcye Kolei Pół­
nocnej — , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •■—, Akcye Alpiny 274-— , Akcye 
Rima Muranyi 319’—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 599-—, Akcye Fabryki broni 
185-—, Akcye Tureckie tytoniowe 141-50, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 93-— , 
Renta majowa 9970, Austryacka Renta koro­
nowa 99 55, Węgierska Renta koron. 94 05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 94-—, 
4 prc. Listy Banku krajowego 96-— , 4VS prc. 
1. Listy Banku krajowego 100 20, 4 prc. Li­
sty Ba.nku hipotecznego 9275, 4 ‘/s prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, o prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 96-85, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 126-— , 
Marki 118-25, Ruble 255*50.

Odpowiedzialny redaktor A dam £;oehow ieok l.
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N aa e słane.

M aty jubileuszowe
sprzedają

Sokal  i L i l i en
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prow incji wykonjw ujem y 
odwrotną pocztą bez doliczenia jak iej­

kolwiek prow izji.

P rzy jechali do Lwowa
dnia 23 lutego 11-00.

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. S. Er. Wiśniewski z Kryst>nopola. W.

W iuternitz z Przerowa, A. Schalk z Chabówki, D 
Michorzyski z Warszawy, W Kapska % Ukrainy, K. 
Myszuksky z P rag i, J. Igelstein  z Budapesztu, E. 
Meison z Paryża.

Wystawy i Muzea.

N ieustająca W ystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. li ', pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłow e m iejskie 
otwarto codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

N ieustająca w y s‘aw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu llakckim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ien ia  L ubom irsk ich . 
W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i p'ątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem cd 
godziny 11 do 1.

Rueli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
osp.i osob.

12-30

2-16

12-10

B o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

3-05
3-30
6-00

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1/5 do 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Eonstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Erakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa,? 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola, (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01
1-30

1-40

| Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosislitzy, Bednaro- 
wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).

| Z Brzuchowic tylko »d 7/B do 10/„ włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowra, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
» » n » » główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Erakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor .ee główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia), Tarnowa, F„zeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od */, do 16/9 włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola. Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaezowa (dworzee główny).

6-1C Z Krakowa (W iednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzee główny).

Z Ickan, Suczawy. Radowiee, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od % do łl/B i od 18/9 do ,e/9 codziennie, a od */„ 

do 16/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od 7/B do S0/8 i od 16/„ do 10/9 włącznie codziennie

5-45

(dworzee główny).
Z Brzuchowic od */7 do 15/( codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny).
Z Janowa tylko od do 15/9 włącznie (dworzee główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaezowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerózmezó, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzee główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

Pociąg
nosp.l osob. |

He L w e w a  o d c h o d z ą :

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od eza3u lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

12-50
2-36

4-10

5-50
6-20
6T5
6-30
6-30

8-30

8-45

910

9-25
935

9-45
9-53

10-10
12-50

1-55
2-08

215
2-45

2-55

3-05
315
3-20
3-25
5-25

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Erakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora,

M ezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brzuchowic od 7/6 do l0/9 włączaie.
Do Ławocznego (M unkaeza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Ode33y), Brodów, (z dw. głównego). 
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze). 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy). Chyrowa. Stróża przez 

m‘>mów.
Do Skolego. Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od

V. do'“ /,.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od 7/, do 18/„ włącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca główn*ego. 
n n n » u n „ Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od 7/6 do *•/, włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 1j5 do ’•/, włącznie.
Do Janowa od 7/6 do so/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/B do 10/„ włącznie.
Do Jarosław ia.

6-21
r40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-10

10-40

10-50

11-10

11-32

Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od ,6/8 do 15/„ wł.
Do Janowa od 7/8 do i6/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławocznego (Munkaeza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
„ „ „ Podzamcze.

Do Janowa od ‘/io d° t0U 1900 włącznie.
„ „ „ 1li do ł l /B i 1G/S do *% włącznie codziennie.
„ „ „ l/„ do ls/B włączDie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee ku
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy.

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyazyniee, Husiatyna, Grzyma 
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6-00 wieczór do 5'59 rano objęte są tln s tem i ram kam i. 
Biuro informacyjne «. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udzieia 
wyjaśnień w sprawach kolejowyeh, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

“  C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 23. lutego 1900. 

I. A k o y e  za  1 0 0  K oron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów -Czerń.- Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
G arb. w Rzeszo wie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II . Ł la ty  za s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/o pr. “  

„ „4 V /o  „ los. w 50 1. . ®
„ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 E. 
kraj. 4V2°o w. a. los w 511.

„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem .4%  (pierwsza

e m i s y a ) .................................^
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/u 

los w 411/a lat
pi4% los w 56 lat

m . Ob ligi za 100 K. p.
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. p 
Buków, funduszu propin. 5° „ wa. 
Komunalne Banku kr 5°/0 (2em.) M 

n n i|4'/‘,l0/o(3en>-) ®
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n n 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV . L o sy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ............................... •
100 rubli rosyjskich srebrnych ■ 
100 rubli rosyjskich papierowych- 
100 marek niemieckich . . ■

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

17Ji — 180 —

97 — 98 —

100 50 101 50

142 25 144 25
— — 80 —

95 — 100 —

100 — 105 —

109 109 70
98 30 99 —

92 50 93 20
99 80 100 50
96 — 96 70

94 50 95 20

94 50 95 20
94 20 94 90

96 70 97 40
102 50 — —

100 30 101 —

100 — 100 70
96 — . 90 70
95 50 96 20

103 — — —

94 10 94 80
91 50 92 20

55 57
118 — — —

11 35 11 45
19 17 19 27|

252 — 256 —

255 — 257 —

117 70 118 30]

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22. lutego 1900.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze

99.7*
99.7®

99.90
99.90

styczeń-lipiec 
Itwiecień -październik

99.65
99.65

99.85
99.85

160.20
200.50
200.50

104.25

płaoą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 163.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137. —
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr,

„ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1884 po 50 zł.

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re ......................................

B . B ła g  p a ń stw a  (wszystkieh w Radzie 
stwa reprezentowanych krajów koronnyeh).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 98.80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.6-5

C. O b ligaoye  k o le jo w e .
97.50

żądają
165.50 
138.— 
160.80
201.50
201.50

104.75
pań-

99.95

99 85

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
akcye) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ................................... .....

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .

98.20

O b ligaoye p ie r w sz e ń s tw a
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kcl. lwowsko-ezern.-jas3kiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

97.20 97.70

123.90 124.40

97.10 9 8 -

100.60 101.20
(kolejow e).

11.2.50 113.50

97.50 98.20

97.75 98.25

96.40 9 7 . -

97.20 9 8 . -

97.25 98.25

9 9 . - ___

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p rop .zr. 1889za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za i00 frank.

CL L is ty  za s ta w n e . Oblig. hipol 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 3 1 1.4l/apr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem, los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban.hip. 10 pr. prem. losSpr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem.

B . B ła g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta

loro
94.10 
99.20 

141.25
162.50
162.50

za 100 zł.
„ „ w wal. kor za 200

kor. 4 p r........................................
obi. prop. za 100 zł. 4*/» pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 k.)

„ „ za 50 zł. (100 k.) .
E . O b ligaoye indenmizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 93.20

F . In ne p u b lio zn e  p o iy o z k i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ........................................... ; .
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre .................................

.60 98.75

94.30
100—
141.50
163.50
163.50

95—
93.80

256—
107.25

258,--
108.25

95.—

103.— 104—

pr. los. 56 lat. 
„ „ „ „ 4  pr. l.u*. 41 lat.
„ „ „ „ 4  pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4l/s pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 571/* 1. za 210 kr. 4 pr.
obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40‘/i lat los. 4 pr.i 
„ 50 lat los 4 pr. (

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
- -"i  200Tow. żegl. par. po Dunaju za 100

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl896 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r 1888 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
- n „ „ „ „ 1838 4pr.

-, „ „ „ „ 18914pr.
KoLL*- w Czer.-Jassy z r,1884z a 300

łz. p r.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

’ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ n „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J . L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł . .
Clary 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
Losy m. Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł

płacą żądają

93.60 94.20
96.50 97.25

92.50 93—

7ó'. - 74—
126.25 12?.25

i listy dłużne

96.10 9710
236.50 238.50
235.50 237—
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 110.50

98.50 99—

92.40 93.10
94.25 94.75
94.75 95.50
94.50 95.50
94.25 94 65

99.80 100.40

100.80 101.60

100— ____
96— 97—
95.50 96.50
99.50 100.50

wa zalOOzł.uom.

105— 105.50
92.-50 -------
99.-50 100.20
99.85 100.45
99.80 100.30
99.25 99.76

88.50 89.10

96.10 97.20

106.20 107!—
105.75 106.25

97.20 93—

13 40 14.40
395.25 397 25
129.50 131—

65— 67—
58— 59—
50— 51.—

1 3 2 - 133—
42.50 43.50

tow. 5 zł.Czerw, krzyża węg.
Losy fnad. arc. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk. . . .  . . .
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. .mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ TryestulOO złmk4Vapr.
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk. • . . . .

płacą
22.75
61—

172.50
53—

180—

żądają 
23.75 
63—  

174 50 
00— 

183—

370—  
160. -  
178. —

171—
134—

K . A k o y e  banków (za 
Banku Anglo-austr. 240 koron . .
Peszt, banku handl 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przein. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Doluo austr. tow. esk. 500 zł. . ,
Gal. banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj. koronnyeh 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (Unioubank) 200 zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . .
Ziynostenska banka 100 zł. . . .

sztukę).
, 124.20 
. 276 50 

235.70 
. 136.50 
. 144.— 
. 1 7 5 .-

124.60 
277.50 
236 — 
1 8 7 .-  
145.— 
176 —

118 75 
126.25 
155.75 
133.5® 
133.50

1 1 9 .-  
126.75 
155.25 
13 >.70 
134.-50

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pi#rw. 200 zł. .

„ „ „ akoye zakład 200 zł
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.ink . 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. 
Koi. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. galie I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.

1 0 3 .-  1 0 6 .-  
76.— —. -

TUL. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł.
Gał. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine ■ 00 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodnicy 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran...........................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ..........................
Włoskie b a n k i ................................
Francuskie b a n k i ..........................
Szwajcarskie banki . , . . .

O. W A L U T Y .
Dukat e e sa rsk i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f ra n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półiinperiał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e .....................................................

299— 309 —

142m0 143^50
93— 100—

104.40 105.40
73.40 73.30

myślowych.
395,50 197.50
208— 210—
270.75 271 25
589— 591 —
385— 387 —
141.5® 142.50
334.— 339—

118.22 118.40
242.50 242.70

96.25 96.35

89.80 90—

95.55 95.70

11.4* 11.47

19.29 19.31
23.62 23.7®

118.22 118.35
S9.80 90—

2.557b 2.56,,

 ̂(arneryk. owies gnieciony) zawiera 16°j0 ciafka białkowego, nad b° 
szezu i jest najlepszym środkiem pożywezym.

„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
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iJuy cacye.
L. cz. E. 807/99 (19) (1064 3 - 3 )

Na żądanie Związku kredytowego we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. M Chi- 
gera, odbędzie się dnia 30. marca 1900 o 
godz. 10 jrzed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14, przymusowa li- 
cytacya: a) połowy realności wyk. hip. 174 
ks. gr. gm. Krzywczyce objętej, Józefa Her- 
scha Lifschutza własnej, b) całej realności 
wyk. hip. 215 tejże księgi objętej, Józefa 
Herscha Lifschutza własnej, c) całej realno­
ści wyk. hip. 217 tejże ks. objętej, Majera 
Lifschtitza i Szymona Lifschutza po połowie 
własnej, d) całej realności wyk. hip. 218 
tejże ks. objętej, Mojżesza Lifschutza własnej, 
wraz z przynależy tośeiami.

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: a) na 2385 zł. 621/a et.,
b) 668 zł. 50 e t ,  c) 12.045 zł. 75 e t ,  d) 
12.151 zł. 75 et.

Najniższa cena wynosi ad a) 1192 zł. 
8 et., ad b) 445 zł. 67 et., ad c) 6.022 zł. 
88 et., ad d) 6.075 zł. 88 et., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki li­
cytacyjne i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 4. stycznia 1900.

L. ez. VI. 587 90 (19) (1 4 4 6 ,3 -3 )
Na żądanie Mozesa Kazwana w Śniaty- 

nie, odbędzie się dnia 28. marca 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie, w biurze Nr 
3, relicytaeya niewydzielonej połowy realności 
lwh. ) 36/111. gm. Śniatyn objętej, która cała 
się składa z parc. bud. lk. 971 i gr. 617.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 225 zł.

Najniższa cena wynosi 112 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, _ protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 8. lutego 1900.

L. cz. E. 400/9 '■ (3) _ (1230 3 - 8 )
Na żądanie Załki Pinkasa z Wojkowej, 

odbędzie się d. 29. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya jednej 
czwartej części realności lwh. 51 ks. gr. gm. 
kat. Kami- ń, dłużnika Wojciecha Kozaka 
własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cy§i jest oceniona na 656 zł. 50 ct.

Najniższa cena wjnosi 437 zł. 66 et., 
poniżej tej ceny sprz-.daż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
śić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie rno- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 10. grudnia 1899.

L. cz. E. 969/99 (9) (1440 3—3)
Dnia 29. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytaeya real­
ności objętej wyk. hip. 196 ks. gr. gm Le­
śniowic ■, wraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z jednej krowy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę. jest ocenioną na 677 zł. 31 et., 
przynależności zaś na 45 zł.

Najniższa cena wynosi 481 zł. 54 ct., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 29. grudnia 1899.

L. cz. E. 865/99 (7) (1366 3 - 3 )
Dnia 28. marca 1900 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego, 
licytacya realności w Budnikach Nr. 102, 
wyk. hip. 222 z przynależytościami.

Dom oceniono na 200 zł., grunta z przy- 
należytośeiami na 1625 zł. 99 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1183 zł. 98 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Jktóryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tab icy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, 7. lutego 1900.

L. cz. E. 1837)99 (3) (1 4 4 7 .3 -3 )
Na żądanie Chaskla Osterera w Śniaty- 

nie, odbędzie się dnia 29. marca 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya i 13 części re­
alności objętej lwh. 272 ks. gr. gm. kat, Po­
toczek, która cała się składa z parc. bud. lk. 
102 i gr. 183 i 1346.

.1 3 część nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 88 kor.

Najniższa cena wynosi 58 kor. 66 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieuehomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny- wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający cl )ć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. E. 225/99 (6) , (899 3 - 3 )
Na żądanie Katarzyny Świątek przez adw. 

dr. Juliana Malca, odbędzie się dnia 28. marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
w biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya realno­
ści lwh. 966 ks. gr. gm. kat. Budnik, Mar­
cina i Teofili z Niecałków małż. Górskich 
własnej.

Nieruchom ość ta, wystawiona na licyta- 
cyg, jest oceniona na 451 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 301 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obee których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tsgo postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 18. grudnia 1899.

L. ez. E. 1352/99 (6) (1521 3 - 3 )
Na żądanie p. Szanya Heifermana, za­

stąpionego przez adw. dr. Berlsteina, odbędzie 
się dnia 22. marca 1900 o godz. 12 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III., licytaeya: 1) realności lwh. 
322 ks. gr. gm. Jabłonica, składającej się z 
parc. bud. 4 2 i pgrt. 3|4, 2) lwh. 323 ks. 
gr. gm. Jabłonica, składającej się z parcel 
grt. 900/2 i 904/2 — oraz 3) lwh. 448 ks. 
grt. Jabłonica, składającej się z parc grt. 
876 i 878, wraz z przynależnościami, na re­
alności lwh. 448 ks. grt. Jabłonica, składa- 
jąeemi się z 4 drzew świerkowych.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione: 1) na 80 zł. =  1 60kor.,
2) na 1070 zł. =  2140 kor., 3) na 200 zł. =  
400 kor., przynależności zaś na realności ad
3) na 2 zł. =  4 kor.

Najniższa eena wynosi ad 1) 45 zł. =  
90 kor., ad 2) 560 zł. =  1120 kor., ad 3) 
134 zł. 67 ct. =  269 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nic mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
edynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn," dnia 17. stycznia 1900.

L. cz. E. 1758/99 (0) (1427 3 - 3 )
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędz:e się 
dnia 28. marca 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 I piętro w Bzeszowie, licytacya 
realności pod nk. 254 lwh. 221 gm. Bzeszów 
objętej, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość ta jest ocenioną na
60.000 kor., przynależności zaś na 2126 kor., 
razem 62.126 kor.

Najniższa cena wynosi dwie trzecie t. j. 
41.424 kor,, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, I. piętro.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi­
potecznych jest dr. Bodryk Ais w Bzeszowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bzeszów, dnia 29. stycznia 1900.

L. cz. E. 471/99 (3) (1529 2 - 2 )
Na żądanie Alty vel Debory Kassner 

w Bożniatowie, odbędzie się dnia 29. marca 
1900 o godzinie 12 rano, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8., licytacya 3/4 z 
3/7 części realności lwh. 127 ks. gr gminy 
Boźniatów objętej, stanowiącemi dom mieszkal­
ny w Bożniatowie, pod Nr. 161 położony, 
wraz z przynależnościami, składającej się z 
kilku kluczów i drabiny do strychu.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę, jest oceniona na 1607 zł 16 ct.

Najniższa cena wynosi 804 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skotku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg k a ta - '

stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz ć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Boźniatów, 20. listopada 1900.

L. 13858. (1587 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych faszynowych wykonać się 
mających na rzece Bugu pod Starogrodem 
w lat».ch 1900 i 1901 odbędzie się 15. mar­
ca 1900. o godzinie 12. w południe w De- 
pertamencie technicznym dla budowli wod­
nych licytacya ofertowa.

koszta budowli obliczono w cenie fiskal­
nej 18400 K.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedho- 
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionym Departamencie e. k. 
Namiestnictwa, gdzie także do godziny "12. 
w południe wyżej oznaczonego dnia wno­
szone być mają oferty sporządzone według 
przepisanego wzoru, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 K. i we wadjum  wynoszące 
920 K. z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie, albo niezaopatrzone w wa- 
dyum, wreszcie nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany lub zaopatrznne dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Wzór oferty.
Oferta,

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję się 
wykonać budowle wodne na Bugu pod Starogro­
dem za o pustem ..................... procentów słow­
nie ........................... . . .  procentów z cen
fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum sk ład am ...........................

Lwów, dnia 15. marca 1900.
(Imię i nazwisko:) 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17. lutego 1900.

L. cz. E. 762j99 (3) (1519 2—3)
Na żądanie Ohaima Horowitza, odbędzie 

się dnia 26. marca 1900 o godz. 101/* przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III. w Delatynie, licytacya połowy 
realności objętej lwh. 743 gm. Osław biały, 
śp. Dmytra Lejbiuka własnej, wraz z przy- 
należuościaini, składającemi się z 4 drzew 
owocowych.

Połowa tej nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 300 kor., przy­
należności zaś na 8 kor.

Najniższa cena wynosi 205 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 11. stycznia 1900.
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L cz. IV. 122/91 (78) (1555 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kroś ienku za­

wiadamia. że w dniu 6 marca 1900 o godz. 
9 rano odbędzie -ię publiczna licytacya celem 
wypuszczenia w najem realności małoletniej 
Maryi Sokalskiej pod N. k. 221 i 343 lwh. 
774 gminy Szczawnica wyżną na lat 6 od 1 
maja 1900 do 1 maja 1906.

Wadyum 14!) koron.
Cena wywołania czynszu rocznego 702 

koron.
Resztę warunków przejrzeć można w 

kaneelaryi sądowej.
Krościenko, 4. lutego 1900.

L. cz. E. XXI. 350/99 (4) (391 2 - 3 )
Dnia 2. kwietnia 1900 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sali Kr. 3 
sądu tutejszego licytacya realności pod lkons. 
896V4 wyk. hip. 1. 757 Dz. I. we Lwowie z 
przynale/ytościami.

Budynki z przynależytościami oceniono 
na 13699 zł. 60 ct., zaś ogród z przynależy­
tościami na 723 zł. 90 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastapi, wynosi 7332 zł. 10 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nierir homości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 3. stycznia 1900.

L. cz. E. 1706 99 (3) (1520 2 - 3 )
Na żądanie industryjnego Stowarzysze­

nia zaliczkowego i oszczędności w Kołomyi, 
odbędzie się dnia 26. marca 1900 o godz. 
12 7, po południu, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr, III. w Delatynie, licy­
tacya realności lwh. 1289 ks. gr. gm. kat. 
Sadzawka objętej, Ebera Majera własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest na 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2 000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 11. stycznia 1900.

L. cz. E. 2057/99 (1) (1522 2— 3)
Na żądanie Salamona Habera w Koło­

myi, odbędzie się dnia 26. marca 1900 o godz. 
4 po południu, w sądzie ni ej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Delatynie, licytacya 1/5 
części realności objęb-j lwh. 665 ks. gr. gm. 
Zarzecze, Semena Abramiuka własnej, wraz 
z przynależnościami, skłaóającemi się z 1/5 
części drzew owocowych.

15  część tej nieruchomości, wystawio­
nej na licytacyę, jest ocenioną na 19 zł., 
przynależności zaś na 1 zł.

Najniższa cena wynosi i 3 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza, i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro 
tokoły ocenienia i t. d.) inoże każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżij wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 9. grudnia 1899.

L. cz. E. 362(98 (26) (1354)
Dnia 29. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 46 gm. 
Repechów, składającej ; ię z parc. bud. lk. 
119 i parc. gr. lk. 480, 4'-3, 7s7, 728, 731, 
732, 737, 738, 751, 752, 763, 764/1, 764/2, 
774, 823/2, 988, 1014, 1230, 1231, 13-9,
1346, 1354, 1416(2, 1417/2, 1422/ 1423, 
1426, 1427, 1543, 1545, 1794, 1810, 2149,
2201, 2202, 2203, 2215, 2216, 2217, 2404,
2411, 788/2, realności lwh. 221 gm. Repe- 
chów, składającej się z parc. gr. lk. 309, 310, 
311, 312, 910, 1795, realności lwh. 227 gm. 
Repechów, składającej się z parc. gr. lk. 
2408, 725, 726, 1792, realności lwh. 207
gm. Repechów, składającej się z parc. gr. lk. 
733 i 734 wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 2 koni i sprzętów gospodarskich, 
tudzież realności lwh. 71 gm. Bakowce, skła­
dającej się z parc. gr. lk. 1540.

Realności te, które sprzedane będą 
z osobna, oceniono na 1090 zł. (2180 kor.) — 
a to :

1) realność, lwh. 46 gm. Repechów na 
830 zł. (1660 kor.), 2) realność lwh. 221 gm. 
Repechów na 90 zł. (180 kor.), 3) realność 
lwh. 227 gm. Repechów na 80 zł. (160kor.l, 
4) realność lwh. 207 gm. Repechów na 40 
zł. (80 kor.), 5) realność lwh 71 gm. Ba­
kowce na 50 zł. (100 kor.), przynależności 
zaś oceniono na 42 zł. (84 kor.)

Najniższa oferta wynosić będzie co do 
realności: 3) lwh. 46 gm. Repechów zpn.
kwotę 436 zł. (872 kor.), 2) lwh. 221 gm. 
Repechów kwotę 45 zł. (90 kor.), 3) lwh. 
227 gm. Repechów kwotę 40 zł. (80 k.),
4) lwh. 207 gm. Repechów kwotę 20 zł. 
(40 kor.l, 5) lwh. 71 gm. Bakowce kwotę 
25 zł. (50 kor.)

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dnia 6. lutego 1900.

L. cz E. 1211|99 (4) (1525)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Dulinie, odbędzie się dnia 29. marca 
1900 o godz. 11 rano, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8, licytacya realności 
miejskich: a) Nykoly Dyrów lwh. 107, 1)2 
lwh. 108, 1/2 lwh. 109 i 2/3 lwh. 35 ks. 
gr. gm. Janówka, b) realności Wasyla Boj- 
ezuka, lwh. 5 ks gr. gm. Janówka, wraz z 
przynależnościami, składającemi się ad a) z 
chaty, stodoły, pary koni, pary wołów, wozu, 
pługa i brony, ad b) z chaty, stodoły, staj­
ni, pary wołów, dwu krów, wozu, pługa i 
br ny.

Nieru homość Nykoły Dyrów. wystawio­
na na licytacyę, jest oceniona na 4.958 zł. 
30 c t , przynależności zaś na 643 zł. ; nieru­
chomość Wasyla Bojczuka oceniona na 1.293 zł. 
86 ct., przynależności zaś na 688 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 3.750 zł., 
ad b) 1.330 zł., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t d ) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 22. grudnia 1899.

L cz. E. 1869/89 (4) (1526)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Dolinie, odbędzie się dnia 29. marca 
1900 o godz. lO^a rano, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 , licytacya posia­
dłości wiejskiej lwh. 190 ks. gr. gm. Re- 
szniate.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 520 zł.

Najniższa cena wynosi 350 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ • 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 22. grudnia 1899.

L. ez E. 4189/98 (7) (883)
Dnia 2. kwietnia 1900 o godz. 9 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 51 sądu tutej­
szego, licytacya realności lwh. 320 i 1/3 re­
alności lwh. 195 ks. gr. gm. kat. Ujkowice.

Pierwszą realność oszacowano na 273 
zł. 50 ct., zaś 1/3 część drugiej realności na 
kwotę 100 zł. 66 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do pierwszej realności 
182 zł. 34 ct., zaś co do J/3 drug ej realno­
ści 6't zł. 67 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablmy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą te nuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, 24. stycznia 1909.

L. cz. E. 636/90 (7), E. 1135 98 (3), E 
16 '/99 (7), E. 154798 (3), E. 21(99 (3). 
E. ! 547| 99, E. 1549/9 * (1557)

W sądzie tutejszym odbędzie się licyta­
cya następujących nieruchomości w gminie 
Nadworna: 1) realności lwh. a) 494, b) 161, 
c) 1059, ocenionych ad a) budynki 1975 z ł, 
grunta 372 t zł., ad b) budynki 1416 zł., 
grunta 2499 zł., ad c) grunta 250 zł.; — 2) 
2 3 części realności lwh. 193, Schlomy Kra­
mera, ocenionych na 3669 z ł.; 3) a 3/6 czę­
ści realności lwh. 802, Mikołaja Kulikowskie­
go, b) realności lwh. 417 ocenionych ad a) 
budynki 292 zł., ad b) budynki 524 zł., 
grunta 657 zł., dnia 20, marca godz. 9, 10, 
11 przed południem; 4) realności lwh. a) 
678, b) 1416 ocenionych ad a) 309 zł. 52 
ct., ad b) 47 z ł . ; 5) połowy realności lwh 
367, spadkobierców Mojżesza Abrahama Wit- 
telesa, ocenionej na 759 zł. 70 ct., dnia 3. 
kwietnia 1900 godz. 9, 11 przed południem; 
6) realności lwh. 287 ocenionej : budynki 
400 zł., grunta 288 zł. 5 7) a) realności lwh. 
47, Oleksy Rudaka s. Michała, b) połowy re­
alności lwh. 453 gm. Paryszcze, Wasyla 
Omelana własnych, ocenionych ad a) budyn­
ki 50 zł., grunta 164 zł. 80 ct., ad b) grun­
ta 94 zł. 45 ct., dnia 11. kwietnia 1900 
godz. 9, 10 przed południem, w biurze Nr. 2.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad 1 a) 3803 zł., b)
2610 zł. 46 c t , e) 166 zł. 66 ct., ad 2)
2446 zł., ad 3 a) 233 zł. 32 ct,, b) 788 zł.
52 ct., ad 4 a) 154 zł. 76 ct., b) 31 zł. 33

/ ct., ad 5) 506 zł. 46 ct., ad 6) 344 zł., ad 
| 7 a) 143 zł. 20 ct., b) 62 zł. 96 ct. 
j Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do srdu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie" przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadwórna, dnia 26 stycznia 1900.

L. cz. E. 1158/99(3) (1448 1 - 3 )
Na żądanie lzaka Suchera Liebstera w 

ŚniatyDie, odbędzie się dnia 30. marca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya re­
alności objętej lwh. 288 ks. gr. gm. kat. Po­
toczek, składającej się z parc. gr. lk. 278 i

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 185 zł.

Najniższa cena wynosi 123 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 3. lutego 1900.

L cz. E. XVI. 815/98 (22) (1568 1 - 3 )
Dnia 26. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego, licytacya realności pod lkons. 120274 
wyk. hip. 1. 1109 Dz. I. we Lwowie, z przy­
należytościami.

Budynki i grunt zabudowany z przyna- 
ieżytościami oceniono na 82.924 kor. 60 hal., 
a inne grunta na 9.830 kor. 16 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
na-tąpi, wynosi 48.015 kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przv wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w\ darzeniaeh tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wąj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Celem strzeżenia praw tych osób inte­
resowanych, którym tenże edykt licytacyjny 
lub którakolwiek inną uchwałę w tej sprawie 
później wydaną, bądź wcale nie, bądź w nie­
należytym czasie doręczyć by nie można, 
ustanawia się- kuratorem adw. dr. Stefana Fe- 
daka we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 10.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 13. lutego 1900.

L. cz. E. 2183/99 (4) (1556 1 - 3 )
Daia 27. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 297 gm. 
Padew, ocenionej na 3260 kor. 3J hal.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2173 kor. 54 hal.

Warunki licytacyjne i inne oduośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p rawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wyraienio 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 14. lutego 1900.
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L. cz. E. 1574/09 (5) (1597)

9. marca 1900 o godz. 9 odbędzie się 
w sali 8, licytacya połów realności Iwh. 
222, 22 i całych 403, 5 i gminy Rzezawa, 
ocenionych na 71895, 2129-50, 1841,
1378-50 kor.

Najniższa oferta 479-30, 1419-67, 1227, 
919 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do przejrzenie biuro 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 21. stycznia 1900.

L. cz. E. 862/99 (4) (1590)
Obwieszczenie o przybiciu targu.

Przy licytacyi na wniosek Jakóba Pa­
stora w Nowym Targu, w sądzie przeprowa­
dzonej, sprz-dano 2/12 części realności lwh. 
57 i 2/6 części realności lwh. 58 ks. gr. gm. 
Zaskale objęte, przedtem do Jędrzeja Rączki 
należące, panu Szymonowi Pastorowi w No­
wym Targu za cenę 144 kor.

Podwyżka ceny może być ofiarowaną 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po przybiciu niniejszego ob­
wieszczenia. Podwyżka musi wynosić przynaj­
mniej kwot? 06 kor.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 12. lutego 1900

L cz. E.P581/99 (6) (1584 1— 3)
Dnia 9. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., licytacya real­
ności lwh. 157 Rogoźnica z Wolą cichą ob­
jętej, a Jędrzeja Piekarskiego własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 2780 kor.

Najniższa cena wynosi 1853 kor. 36 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 16. stycznia 1900.

L. cz. E. IV. 141/99 (39) (1542)
Na żądanie masy konkursowej Adama 

Kalinki, zastąpionej przez adw. dr. Tertila, 
zarządcę masy, odbędzie się dnia 30 marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w tutej­
szym sądzie, w biurze Nr 21, licytacya dóbr 
Świebodzin część I. lwh. 60, część II. lwh. 
61, część L I. lwh. 62 ks. tab. objętej, wraz 
z przynahżytościami, tudzież dóbr Kłokowa 
lwh. 81 ks. tab. objętych, Adama Kalinki 
własnych.

Dobra Świebodzin część I., II., III. bez 
przynależności, oszacowane są n a  118.119 k. 
20 h., przynależności zaś na 21052 k., a do­
b ra  Kłokowa na 9154 k. 80 h.

Dobra Świebodzin część I., II., III sprze­
dane będą łącznie, zaś dobra Kłokowa osobno.

Najniższa cena wynosi co do dóbr 
Świebodzin część I., II., iii. kwotę 92.780 k. 
80 h., zaś co do dóbr Kłokowa 6.103 k. 
20 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka strahiy, protokół oszaco­
wania) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podeza; odzin urzędowych w ;-ądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 12. lutego 1900.

L. cz. E. IX. 3425/99 (17) (1544)
Na żądanie Magistratu stoł. król. mia­

sta Krakowa, zastąpionego przez adw. dr. Haj- 
dukiewicza, odbędzie się dnia 27. marca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 57, licytacya 
realności pod lk 68 Dz. IV. lwh. 723 ks.gr. 
gm. Kraków, uznanej za pustkę, funduszu 
probostwa św. Szczepana w Krakowie,_ własnej.

Nieruchomość ta , jest oceniona na 
8415 kor.

Najniższa cena wynosi 4207 kor. 50 h., 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­

rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 7. lutego J 900.

L. cz. E. 660/99 (6) (1585 1 -  2)
Dnia 30. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II., licytacya poło­
wy realności lwh. 25 i połowy realności lwh. 
539 Bratkowice objętych, a Jana Książka 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 611 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi 407 kor 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 8 . lutego 1900.

Konkursa.
L. 316. (1508 3—3)

KONKURS.
W skutek uchw ały Rady gminnej 

z dnia 17. lutego 1900 ogłasza się 
ponowny konkurs na posadę kontrolora 
kasy miejskiej w Żydaczowie z płacą 
rocznych 840 K. z prawem do dwóch 
pięcioleci po 200 K., oraz z prawem 
do stabilizacji i em erytury wedle oso­
bnego statutu emerytalnego na rok je­
den prowizorycznie.

Kompetenei winni wykazać się 
kw alifikacją określoną rozporządzeniem 
Wydziału krajowego z 20. maja 1898 
1. 2543 w szczególności egzaminem ra ­
chunkowym, świadectwami dotychcza­
sowej służby i nieskazitelnego chara­
kteru, m etryką urodzenia że 40 roku 
życia nieprzekroczył i winien złożyć 
kauoye służbową w kwocie 600 K.

D-rmiu do wniesienia podań wy­
znacza się do 15. m arca 1900 roku 
na ręce zwierzchności gminnej.

Żjdaczów, dnia 17.. lutego i 900.
Burmistrz.

L. 1853. (1538 2 - 3 )
KONKURS.

M agistrat miasta Jarosław ia roz­
pisuje konkurs na posadę sekretarza 
1. a ewentualnie sekretarza 11. i kon­
c e p t y  M agistratu

Do posady sekretarza 1. przywią­
zaną jest płaca roczna 2400 K., dwa 
pięciolecia po 240 K. i kwaterowa 
400 K., sekretarza I I  płaca roczna 
2000 K., dwa pięciolecia po 200 K. i 
kwaterowe 360 K., wreszcie koneepisty 
płaca roczna 1600 K., dwa pięciolecia 
po 160 K. i kwaterowe 300 K.

Do objęcia każdej z powyższych 
posad jest wymaganą kw alifikacja prze­
pisana rozporządzeniem Wydziału k ra ­
jowego z dnia 29. maja 1891 nr. 67, 
dz. u. kr. t. j. ukończone sludya pra­
wnicze i trzy egzarnina państwowe.

Nadanie powyższych posad zależyó 
będzie od przedłożonych świadectw i 
dotychczasowej praktyki.

Po jednorocznej nienagannej służ­
bie prowizorycznej może nastąpić sta­
bilizacja z prawem  emerytury.

Podania należy wnosić do Magi­
stratu  m iasta Jarosław ia do dnia 5. 
m arca 1900.

M agistrat miasta.
Jarosław , dnia 14. lutego 1900.

[L . 167. (1829 6 - 6)
K o n k u r s .  _

Celem obsadzenia posady'inżyniera Wy­
działu powiatowego w Husiatynie z roczny­
mi poborami łącznie z ryczałtem na objazdy 
3.600 Koron, rozpisuje się niniejszem na pod­
stawie uchwały Wydziału powiatowego z dnia 
16. stycznia 1900 konkurs.

Kandydaci winni się wykazać :
1. Świadectwem zdrowia.
2. Dkończonemi studyaini politechni­

cznemu
3 Praktyką przynajmniej dwuletnią przy 

budowie dróg.
4. Obywatelstwem austryaekiem.
5. Nieskazitelnym charakterem.
6. Znajomością języków krajowych.
7. Nieprzekroezonym 40 rokiem życia.
W szczególnie uwzględnienia godnych

wypadkach, może Wydział powiatowy uwol­
nić kandydata od warunku ad 2.

Posada powyższa nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie którego 
nastąpić nędzie mogła stabdizaeya.

Podania należycie udokumentowane wno­
sić należy do Wydziału powiatowego w Hu­
siatynie do 10. marca 1900.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Husiatyn, dnia 10. lutego 1900.

z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków, dnia 14. lutego 1900.

Kuratele.
L. cz. P. 70/99 5 (1316 3—3)

Maryę Mazepa z Barszczowie uznano 
marnotrawczynią, kuratorem jej ustanowiono 
Stefana Swarina z Barsezowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 7. lipca 1899.

L. cz. P. 39[99 6 (1317 3—3)
Ewę Bolibrzuch z Pikułownie uznano mar­

notrawczynią, kuratorem jf i ustanowiono Jó­
zefa Bolibrzueha z Pikułanic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 27. kwietnia 1899.

L. cz. P. 225,99 3 (1297 3 - 3 )
Iwan Moroz syn Iwana z Sadzawy u- 

znany umysłowo niedołężnym.
Kuratorem ustanowiono Fedora Moroza. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, dnia 15. września 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 1/00 (1) (1511 2— 3)

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi otwiera 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w kra­
jach, w których ustawa konkursowa z 25. 
grudnia L  68 nr. 1 dz. u. p. z r. 1869 obo­
wiązuje położonego nieruchomego majątku nie­
wiadomego z miejsca pobytu Eisiga Heudla, 
właściciela realności w Oreleu, zastąpionego 
przez kuratora adwokata dr. Rosenhecka w 
Sniatynie, i że do kierowania tym konkursem 
ustanowionym został jako komisarz konkur­
sowy p. Konstantyn Onyszkiewicz c. k. sędzia 
powiatowy w Sniatynie, zaś jako tymczasowy 
zawiadowca tejże masy p. Józef Rosenkranz 
dyrektor Towarzystwa zaliczkowego i kredy­
towego dla handlu i przemysłu w Śniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych ażeby wszystkie swe z jabiego- 
bądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w toku, 
do dni 45 wedle przepisów ustawy konkurso­
wej w e. k, sądzie powiatowym w Sniatynie 
zgłosili i aby na terminie na dzień 12. kwie­
tnia 1900 godzinę 10 przed południem do 
likwidaeyi ogólnej wyznaczonym, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali..

Zresztą wolno będzie wh rzy ciel m, któ­
rzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na 
tym terminie w miejsce zawiadowcy masy, 
tegoż zastępcy i wydziału, innych mężów 
swego zaufania.

Do po’.wierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydzLłu 
wierzycieli ustanawia .się termin na dzień 5. 
marca 1900 godziuę 10 przed południem, na 
którym wierzyciele do komisarza konkurso­
wego zyłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
poza obrębem miasta Sniatyna mieszkają, aby 
mieszka ącego w Śniatynie zastępcę, do o bm- 
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż 
w’ przeciwnym razie na ich koszta i niebez­
pieczeństwo kurator dla nich zostanie usta­
nowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się o- 
każą zostaną w części urzędowej „Gazety lwow­
skiej1* ogłoszone.

G, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 16. lutego i 900.

Księgi gruntowe.
L  cz. No. II  266/99 (9) (1578 1— 3)

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że księga tabularna okręgu Sądu 
obwodowego w Tarnowie przez dopisanie w 
wykazie tnpotecnym  1. 60 majętność tabu­
larną „Świebodzin, część 1“ obejmującym 
parcei gruntowych 1. J | 4. 82/a. 106/2' 311/i- 
w gminie katastralnej Świebodzin w okręgu 
Sądu powiatowego w Tarnowie położonych, 
dotąd przedmiotu ks. grunt, niestanowiąeych 
uzupełnioną została, i że termin wyznaczony 
pierwszym Edyktem z dnia 3 października 
1899. Nc. ii. 266/99. (1) do zgłoszenia praw 
rzeczonych odnoszących się do nieruchomości, 
powyższem uzupełnianiem objętych, z dniem
1. lutego 1900 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w wyrażonym wy­
żej wykazie tabularnym uskutecznionego, w 
prawach swych uważali się za pokrzywdzo­
nych, ażeby swe zarzuty do 15. czerwca 1900 
włącznie w c. k. Sądzie obwodowym w Tar­
nowie zgłsili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż­
szy nie może być ani przedłużonym ani też

L. cz. P. 163/99 4 (1298 3 - 3 )
Justyna Ozukuryn z Laehowiec została 

uznaną umysłową chorą. Kuratorem ustano­
wiono Fedora Ozukuryn.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodezany, dnia 27. maja 1899.

L. cz. L. 8/99 5 (1311 3—3)
Fedko Bahniuk ze Stojanowa uzntny 

został za marnotrawcę, a kuratorem dlań usta­
nowiono Oleksę Pisarczuka ze Stojanowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Radzieehów, 10. stycznia 1900.

L. cz. P. I. 2 00 7 (1367 3 - 3 )
Kreizla Rosen z Dobromirki uznana zo­

stała umysłowo chorą. Kuratorem ustanowio­
no Libera Reizenbeina z Dobromirki.

G. k. Sąd powiatowy, Oddziaf II. 
Nowesioło, dnia 20. stycznia 1900.

L. cz. L 5 99 3 (1378 3 - 3 )
Matwija Iwanyszyna z Mysz‘*owiec u- 

znano marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono 
Maksyma Iwanyszyna z Myszkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńee, 9. października 1899.

L. cz. VIII. 169 97 6 (1431 3 - 3 )
Parania Hryniów z Kamionki została 

uznana umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Andrzeja Fołtyna z Kamionki.

0. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 27. stycznia 1900.

L. cz. L. 6 99 4 P. 101/99 1 (1430 3 - 3 )
Tomasz Hnat z Leszczkowa uznany m ar­

notrawcą, kuralo em mianowany Tomasz N o­
wicki z Leszczkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, 25. lipca 1899.

L. cz. P. 17[900 5 (1472 2—3)
Prokop Kowal z Wasi uczy na został u- 

znany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Nykołę Ciuniaka z Wasiuczyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 2. lutego 1900.

L. cz. P. 2400 7 (1471 2 - 3 )
Marya Ołeńezuk włościanka z hleszczó- 

wny została uznaną umysłowo chorą, a kura­
torem jej ustanowiono Stacha Ołeńezuka, rol­
nika z Kieszczówny.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 30. stycznia 1900.

I .  cz. L. 13/99 11 (150 1 2 - 3 )
Józef Gut Kubowy z Zakopanego z po­

wodu marnotrawstwa oddany został pod ku­
ratelę. Kuratorem jego Jędrzej Stachoń Ko­
szarek z Zakopanego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 30. grudnia 1899.

L. cz. L. 2 99 4 (1503 2 - 1
Wawrzyniec Budyk vel Bajdak z Dn 

hiezówki zo-tał uznany umysłowo chorym, 
kuratorem jego ustanowiono Ilka B.jdaka 
Drohiezówki.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Tłuste, dnia 27. sierpnia 1899.
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Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 42,00 2 (1603)

O g ł o s z e n i e !
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr. że treść artykułów umie­
szczonych w nr. 109 czasopisma „Humorysta" 
z dnia 17. lutego 1900 pod napisem:

1. „Refleksy® kronikarza" w ustępie od 
„A już“ do „ze mną“ i od słów „A daję" do 
„publico bono".

2. Pod tytułem „Wirtuoz".
3. „Między gejszami*

zawiera znamiona występku z §. 516 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21. lutego 1900.

L. cz. Pr. 39,00 (2) (1604)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 4 czasopisma „Gazeta 
urzędnicza" z dnia 15. lutego 1900 pod na­
pisem „Krytyka administracji politycznej" 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jesLzarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ina być zniszczony.

Lwów, dnia 20. lutego 1900.

H. l ip .  en. 40/00 1 (1602;
Oroji'm eHe!

B liieun 6ro He-iauecTBa H jcapa !
L(. k. Cy# KpaeBHÓ #-ifl cnpaB itapHnx 

y JliBOBi piinnB Ha no# rani §§. 489 i 493 
aaK. Kap. i §. 37 3rk. n p a c , mo 3iricT apra- 
KymB yMirąeHHx b uHcni 5 nacomatH: „Cbo- 
6o#a“ 3 #hh 3/1. nioToro 1900 a t o  : ni# 
HanuceK): IIhcmo IlepeMHCKoro CTapocTH" 
Bi# „OTSEe nncBMo" #0 0̂^  „HHTa^ieHt“ Bi# 
cjiB „I m,e o#Ha" #0 „npucaraB rficap" i 
Bi# cjub „60 nepeiiHCKiń" #0 m b  „KOHenp 
3pOÓHTH“ iriCTHTB B CoGi 3HaMeHa npOBHHH
3 §. 300 k. 3 , i 2) ni# Hanneeio „fąo uysa- 
t h  b CBiii" Bi# cnie „IIo^łckI naan" #0 
a i s  „Ha CBoiM" MicTHT b eoói 3HaireHa npo- 
bhhh 3 §, 302 3. k i Hp to  yenpaBe#.ziHB.ie- 
Ha eCTB 3apa#aceHa nepe3 n;. k  IIpoKypaTOpa 
#epacaBHoro KOHtjńcKaTa eei na -onacH.

B nacjii#OK Toro pimeHH 3ÓopoHeHe ecTŁ 
ąa.iBffle mapene th x  apTHKymB a saópaHHŹ 
HaMa# Mae CyTH 3HHE#eHHH.

•TbbIb, #HH 20. JLHJTOrO 1900.

81. 35 (1327)
2G3 l  t. $rei8* alg jfke|genćt)t in 

IRootgno Ijut mit bem ©rEenntniffe pom 3. 
gebruar 1900, V. 5, bte SBetteroerbreitung 
'''er SRumnter 92 ber geitjĄrift: „II Popolo 
Istriano" oom 3. gebruar 1910, wegen ber 
©tellen t>on „Non e spenta peranco la voce“ 
big „eon lingua dinsegnamento croata per 
1’ i r. istituto magistrale" oon „la prova pal- 
mare di fatto" bi§ „.elle nostre regioni ita- 
liane" non „piu conforme di lingua e di sen- 
timenti" big „solleva in ogni terra italiana" 
be» Slriifelg : „Un memoriale della societa" 
politica istriana" nad) §. 300 ©t. &. m *  
boten.

2)a« f. I. ®teig* alg iprejjgeriĄt in 
fRomgno {jat mit bem ©rfemUniffe nom 10. 
gebruar 1900, f]3r V. 4, bte 2Śeiter»erbcei* 
tung ber Ułummer 925 ber ^eitfcfjrift: „L’Istria“ 
nom 3. gebruar 1900 wegm ber ©tellen non 
„Non e spenta peranco la voce“ big „eon 
lingua d’insegnamento croata par 1’ i. r. is i- 
tuto magistrale1* non „la prova palmare di 
fatto" big „nelle nostre regioni italiane" non 
„piu conforme di lingua e di sentimenti" big 
„sollera in ogni terra italiana" beg SErtitelg : 
„Memoriale della societa politica istriana al 
ministero del culto e delkistruzione" naci) §. 
300 @t. ®. nerboten.

2>aS {. f. $r<'i3* alg ffkeggeridjt in 
Dłonigno Ijatj mit bem ©rEenntniffe nom 10. 
gebruar 1900, i£r V. 3, bie SBeiternerbreitung 
ber IRumuir 155 ber gritjdjrift; » ^ ea ^ta" 
liana" nom 7. gebruar 1900 tnegen ber ©tellen 
non „Non e spenta peranco le voce" big 
„eon lingua d’insegnamento croata per 1’ i. r. 
istituto magistrale" non „la prova palmare 
di fatto" big „nelle nostre regioni italiane", 
non „piu conforme di lingua e d sentimenti" 
big „solleva in ogni terra italiana" beg 2Lti» 
felg: „Memoriale della presidenza della so­
cieta politica istriana al ministero del cul o 
e delFistruzione contro la progettata istituzione 
di una scuola croata per le magistrali a Pi- 
sino" nad) §. 800 ©t. ®. nerboten.

2)a8 !. !. $rtig» alg ijjrejigendjt tn 
SSriiE {)at mit bem ©rEenntniffe nom 9. gebruar 
1900, ffjr. 19|2, b:e SBeiterPerbreitung ber 
SRunttner 11 ber ,3eitfcf)rift: „®eułfd)eg Ś3olE3» 
blatt" nom 6. gebruar 1900 inegen ber Stelle 
non „aber tiidjt aug" Big „Scmpromiffe" beg 
Slrtifelg: ,,gur SBerftdnbigung-Sortferenj'' nadj 
§. 302 ©t. ®. nerboten.

2)ag f. f. SfrciS* alg iprefjgcridjt in 
©Sjrubim Ijat mit bem ©rEenntniffe nom 10. 
gebruar 1900, sRr. 4/1, bie SBeiterberBreitung 
ber SRumtncr 19 ber in Sebar * SRapibJ,
Sana, erjcfjtinenbm : »Slovan Ame-
ricky" nom 11 Sanner 1900 nadj §§. 63, 58 
c. unb 59 c S t. ©. nerboten.

Slag f. I  StretS* alg ^reBgeriebt itt @ger 
^at mit bem Srtenntnifjc uont 10 ^ebrnar 
1900, ijłr. VIII. £0/1, bte tSBetlerPerbreitung ber 
9łuntmer 6 ber 8 ^ ^ ^ ^  : .,S3olf8toilIe" nom
10. gebrnac 1900 tnegen ber Stellen non 
,,?)ie mitunter jfl)r'' big gum SĄlnffe beg 2Ir« 
titelg: „2 )ie utiparietijĄe jRegicrung" naĄ §. 
65 a. Ś t  ; non „Sollte ba ber" Big „fdjte* 
§en §u Eonnen" beg IrtiEelg : „®ro£)enbe 9łot£)* 
lagę" naĄ §. 65 a. <St. ©. nerboten.

2>ag f. E. ilretg* aI8 $re§gerid)t in 
®ger £>at mit bem ©rEcnntuifje nom 10. ^ebrnar 
19('0, ^5r. YIII 31/1, bie ifiJetternerbreitung 
ber -Jlummer 11 ber 8 f0jc^rift: ,,®gerer 97aĄ« 
rid^iett" nom 7.f$ornungg 1900 toegen bet 
Slrlifel: „Ungereimteg non ber SBodje" unb
,,3Jłarienbaber brieje" naĄ §. 300 <St.
®. nerboten.

2)ag E. E. Sreig^ alg iprelgeric^t in 
®ger l;at mit bem ©rEenntnijfe nom 10. gebrnar 
1900, ifk. YIII. 33/1, bie SBeiternerbreitung 
ber S^untmer 11 ber 8 e>t^ t ^E; „^alEenau* 
Jłbmggberg?r SSoIJSjettung" nom 7 §ornungg 
1900 tnegen berjelben Stei&en tnie bet „@gerer 
iRa^riĄten" nerboten.

®a8 E. E. ^reig- alg iPrejjgcridjt in ©ger 
t)at mit bem ©rEenntnijje nom 10 gebruar 
1900, igr. VIII. 31/1, bte SBeiternerbrettnng ber 
iRttmmer 11 ber 8 c*tf<i)t 'ft :  „9łeubeder 9łaĄ* 
riefiten" nom 7. §ontnng§ | i | 0  megen ber* 
felben Siellen tnie bei „©gerer SRadjri^tett" 
nerboten.

2)ag f. E. Śheig* alg i}5re^geriel)t in 
SuitjBunylau L>at mit bem ©rfenntnifje nntn 
U . gebruar 1900 ^ r .  7/2, bie Kkiteroerbrei* 
tung ber Ołummer 11 ber 8 fit)d3Gft: „Mlade- 
boleslavske Listy" nom 10. gebrnar 1900 
tnegeit beg SlrtiEetg; „Svuj k sremu" naĄ §. 
302 ®t. ®. nerboten.

2 )ag f. f. ®retg= alg $re|geri(^t in 
Seitmerig t)at mit bem ©rEenntntjje nom 9 
gebruat 1900, 5(5r 28|2, bie,2Beiternerbreitung 
ber tm 23erlage non Slttton SRoĄomec unb im 
SDrucEe non 2B Seibemann erjc^ieneuen 3DrucE* 
jc^rift; „Delnictvu na uvazenou“ naĄ § 302 
S t. ®. neeboten

81. 36 “  '  (1386)
Sm tRamen Seiner 2Raje[tat beg SEaijerg! .-̂  

®ag E. f. SanbeggeciĄt SBieit alg 'tjlrefi* 
gmd)t pat auf Slntrag ber E. E. Staatgantnaft* 
jepajt erfannt, bajj ber Snpalt ber periobtfĄen 
£rucffcprift: „Dftbeuifcpe 9Rnnbjcpan'' IRummer 
37 no u 7. gebruar 1900, unb jtnar ber Slrti* 
fet: ,,©(eiug unb Sriminalitdt" tn ben Stellen
1. non „tJfun, mit folcnen" big ,,2Renjcpen 
feien", 2. non „91bcr ba tontnten" big „ipratt* 
nijcpen §errfcpip[temg'' ad 1. bag Sergepen 
naćp §§. 491 unb 493 <3t. ®. unb 2Irtifel Y. 
beg ©ejepeg nom 17 Secember 1862, iRr. 8 
SR. 291. 1863, ad 2. bag SBer^epen naćp
§. 303 ©t. @. Begrtinbe, unb eg. totrb nacp § 
493 ©t. 0  bag 2Serbot ber SBeiteroerbrei*
tung biefer Srutfjcprtft aulgefproćpen, bie n.nber 
f. E. ©taatgntoalifcpaft nerfiigte 23ejdplagnapme ge* 
maj) §§. 487—489 ©t. Sp. 0 .  beftdtigt, unb 
nadp §. 37 ipr @. auf bie 23erntćptung ber 
faifirten ©pemplare crEannt.

SBiett, am 12. gebruar 1900

Sm SRatuen ©einer SRajeftdt beź Jłatferg!
2>ag E. E Sanbeggericpt SBien alg SPre^* 

gertipt pat auf Slntrag ber E- E. ©taatgantoalt* 
fepaft erfannt, ba^ ber Supalt ber periobtfĄen 
®rudt'cprift: ,,0ftbeuifćpe SRunbfćpau" 9łunt* 
mer 39 nom 9. fjc&ruar 1900, (2lbenb 2tug* 
gabe), unb jtnar ber ©telle auf ©eite 2 tn 
bem mit ber Ueberfcprift: „23annflucp iiber 
ileo SEaEtl" nerfepencu Slrtifel, beginennb mit 
ben SBartett „ ®em 2Sernepmeu naćp", enbtgenb 
mit „SRacpftcntiebe nenut" bag 29trgepen nacp 
§ 303 @t. ®. begriinbe, unb t$ totrb nacp 
§. 493 ©t. Sp 0 . bag Śerbot ber SSeiter* 
netbreitnng biefer Srndfćprift auggefprocpen, nacp 
§§. 487 — 489 ©t. Sp. 0  bie non ber E. E. 

©iaatgantnaltjtpaft nerfiigte 23efćplagnapnte be< 
tdtigt unb gemd| § 37 Spr. @. auf bie 23er* 

nićptnttg ber faifirten ©jemplare erfannt.
sSien, am 12. gebruar 1800. i

S5aS E. f. Sanbeg* alg Spre^geriept tn 
StmgbrućE pat mit bem ©rEenntniffe nom 10. 
gebruar 1900, ipr. 8/2, bie 28eiternerbrettung 
ber ilłummer 6 ber 8 «lf<ptift: „S3otE3-8enung‘" 
nom 9. gebruar 1900 tnegett beg Srtifelg: 
„greie 2Reinunggdu^ernngen eitteg Unbetpeilig* 
ten II. 2)ie SBiffenfcpaft unter bem ®rude beg 
SaftengeifteS" in brr ©telle non „®arauf pat 
nnn" big „oe ladjt" naćp §. 303 ©t. ®. ner* 
boten.

S5aS f. !. Sartbel-* alg tprefjgerićpt in 
SPrag pat mit bem ©rfenntmffe nomj 8 . ge* 
brnar 1900, Spr. 95, bie Śłtiteroeibrtitung 
ber 9łr. 24 ber 8 f‘,‘E;fct)rift: „Narodni politika" 
nota 4. gebruar 1900 tnegen ber ©telle non 
„K uzavreni miru" bi? „odlnost vyloucena“ 
beg SlrtiEelg: „Pred eeskonemeckymi pora­
dami" nacp § 63 ©t. @. nerboten.

Sag f. !. SanbeS* alg Sprefjgericpt in 2prag 
pat nut bem ©rEenntniffe nom 9. gebruar 
1900, Spr. 94, bie Sflkiteroerbreihmg ber SRum* 
mer 35 ber 8 «i)<pnft: „Badikalni Listy" nom
4. gebruar 1900 tnegen ber ©telle non „Tim 
mene pokladame" bi8 „cislajtanismu obeto- 
vane“ unb non „Uzavreni smiru* big „yylo- 
ucena jest" beg Ślrtifelg: „K cesko-nemeckym 
konferencim" nacp §§.j 63 unb 300 ©t. @ 
nerboten.

2)ag E. E Sanbtg* alg Sprfpgericpt in 
SPrag pat mit bem ©rEenntniffe nom 9. ge* 
bruar 1900, ipr. 93, bie SBeiternerbreitnng 
ber 8 e0fćprtft: „Svobodau (opne SRummern* 
angabe) nom 4. gebruar 1900 tnegen beg 
Slrtifelg: „Program" nacp §§. 491 unb 493 
©t. ©. unb Slrt. V. beg ©efepeg nom 17 
0ecember 1862, «Rr. 8 SR. ®. 291. *x 1863, 
nerboten.

2)ag E. E. $teig* alg spre^gerićpt in 
©ger pat mit bem ©rEenntniffe nom 7 gebruar 
1900, tpr. VIII. 26, bie SBeiternerbreitung 
ber SRummtr 5 ber 8 edftPt i f l : §ammer"
uom 3 §artung8 1900 aućp megen beg Slrti* 
felg: „SBarum finb toir enangelifcp getnorben" 
ttacp §. 122 b. @t. ®. nerboten.

2)ag E. E. ^reig* alg SPrejjgertćpt in 
ifłoniggrdp pat mit bem ©rEenntniffe nom 12. 
gebruar 1900, Spr. IV. i 0,2, bie SBeiterner* 
breitung ber opite Slngabe beg 2>rncferg nnb 
23erLgerg trfcpttnftten SDtucf jdjrift: „2Bepruf 
eineg unfĄnlbig 2Serurtpeilten. 23on SRob. ©tiller 
SraEau" nacp §. 300 ©t. @ neiboten.

2)ag f. f. 5?reig* alg Sprefjgeridjt tn 
SPtlfen pat mit bem ©rEenntniffe nom 24. 
Sanncr 1900 Spr 5, bie SBeiferOerbreitung 
ber SRummer 3 ber 8 filfcprift: „Nase Snahyu 
nom 19. Sanner 1900 tnegen ber ©ietle non 
„Y roce 1889" big „V historickem zajmu" 
beg Slrtifelg: „Z politickych udalosti" nacp 
§. 63 ©t. © nerboten.

2)ag f. f. ®reig* alg Spre^geriipt in 
Spilfett pat mit bem ©rEenntniffe nom 11. ge* 
bruar 1900, Spr. 13, bie SSJeiternerbreitnng 
ber SRummer 30 ber 3 e4lfc£;rif t: „Plzenske 
Listy“ nom 7. gebruar 1900 tnegen ber SRo* 
tij: „Mistodrzitel podporuje uh!obarony“ ttaćp 
§. 300 ©t. © nerboten.

£ ag  f. E. Sretg* alg Sprefjgerićpt in 
SPtlfen pat mit bem ©rfenntuiffe nom 11. ge* 
bruar 1900, Spr. 12, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 6 ber 8 {‘ilfcPi:'ft :  «Nova Doba" 
nom 8. gebruar 1900 tnegen ber SRoiij: „Udela- 
na milost chropinskym bankrotarum" naip § 
63 ©t. @. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. II. 31/00 (2) (1583)

Przeciw Chasklowi Mullerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku, 
przez powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Sanoku pozew o 116 zł. 80 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła do rozprawy w tej sprawie audytneya na 
dzień 12. Marca 1900 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia prawa Chaskla Mullera 
ustanawia się Pana Aitala Witoszyńskiego w 
Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 9 lutego 1900.

L. cz. C. III 4/00 (2) (1598j
Przeciw Maciejowi, Parasce, Grzegorzo­

wi, Maryi, Ewie i Seinanowi Gojdyczom w 
Barwinku których miejsce pobutu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Dukli przez Sehyję Leibę Gerharda 
z Tuchowa pozew o 244 k.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie, biuro Nr. 5., termin do rozprawy na 
27 marca 1900.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych ustanawia się P. Stanisława Brzękow- 
skiego c. k. notaryusza w Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 25 stycznia 1900.

L. cz. C. I. 16/00 (1) (1593)
likowi Genyk Iwana w Berezowie ni- 

żnym sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Peczeniżynie przeciw niemu o 
zapłatę 224 kor. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 5. lutego 1900 liczba czynności C. I. 
16/00 (1) którą audyencyę do ustnej rozpra­
wy na dzień 5. marca 1900 o 9 godz. rano 
wyznaczono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iiko Genyk 
przybywa ustanawia się mu w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie Pana Fedora 
Kurysz wójta z Berezowa niżnego.

Tenże kurator zastępywać będzie Ilka 
Genyka Iwana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 20 lutego 1900.

L. cz. C. I. 9/00 (1) (1587)
Przeciw nieobecnemu Wincentemu Tara- 

ła włościaninowi przedtem w Zaczerniu wniósł 
Piotr Mierzwa w Zaczerniu skargę o uznanie 
identyczności części posiadłości lwh. 279 w' 
Zaczerniu.

Rozprawa odbędzie się 21. marca 1900 
o godzinie 9 rano w sali Nr. 2

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Marcin Kloc z Zaczernia bę­
dzie go zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, 10 lutego 1900.

L. cz. C. I. 8/00 (1) (1586)
Przeciw nieobecnej Marcyannie Kubas, 

przedtem w Nowej wsi zamieszkałej wnieśli 
Tekla Nowak i spólnicy z Nowej wsi skargę 
o rozdział spadku Michała i Maryi Drzałów.

Rozprawa odbędzie się 14. marca 1900 
o godzinie 9 rano, w sali Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem Jan Nowak z Nowej wsi, bę­
dzie ją  zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Głogów, 10 lutego 1900.

L. cz. Vr. TUI. 395/00 12 (1533 3—3))
Dnia 27. stycznia 1900 znikła Michali­

na Araten, córka Izraela i Cecylii Debory. 
Aratenówna jest wzrostu wysokiego, dobrze 
zbudowana i rozwinięta, twarzy okrągłej, peł­
nej, włosów ciemnoblond, oczu niebieskich 
i wygląda na lat 16.

Aratenówna, która zrazu mieszkała przy 
rodzicach w Krakowie, przy ul. Starowiślnej
1. 26., bawiła po raz ostatni w klasztorze PP. 
Felicyanek w Krakowie, komuby było wiado- 
mem miejsce obecnego jej pobytu, niech do­
niesie o Lm sądowi krajowemu karnemu Od­
dział YIII. w Krakowie.

C. k. Sad krajowy karny,
Oddział VIII.

Kraków, dnia 17. lutego 1900.

L. cz. C. I. U J 00 1 (1524 3 -  8)
Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Ma­

zurkiewiczowi ze Sokołowa, wniósł Stefan 
Chomin, rolnik w Sokołowie skargę o w ła­
sność p. grt. 809/2 i 810/1 w Sokołowie po­
łożonych, wartości 600 koron.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 8 . mar­
ca 1900 godzina 11 przed południem, w biu­
rze Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Hermann Heller w Kamion­
ce, będzie go zastępywal, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka str., dnia 5. lutego 1900.

L. cz. A. 366/99 (2) (1249 2—2)
Niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Cza- 
deka wzywa się by w ciągu roku od dnia ogło­
szenia edyktu oświadczył się do spadku po 
Grzegorzu Czadeku z Kamionki gdyż inaczej 
postępowanie spadkowe po tymże, przeprowa­
dzone zostanie z kuratorem Karolem Teyerle 
i oświadczonymi spadkobiercami.

0. k. Sąd powiatowy,
Kamionka, dnia 1 Grudnia 1899.



(1332 2 - 3 )
Obwieszczenie.

W skutek rezygnaeyi dr. Jana Kaniego 
Steczkowskiego z adwokatury ustanowiony zo­
stał dr. Mikołaj Bilik substytutem a tegoż za­
stępcą dr. Kazimierz Witkowski adwokaci we 
Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 2 stycznia 1900.

(1333 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Wskutek rezygnacji Dr. Fryderyka Rue- 
benbauera z adwokatury ustanowiony został 
generalnym substytutem Dr. Wincenty Bała- 
ban, adwokat we Lwowie

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 16. grudnia i ’- 99.

L. ez. IV. 224/97 (6) (1221 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do wiadomości, iż dnia 20 lutego 1897, 
w Moose Jaw. N. W  T. Oanada (Ameryka) 
bez zozporządzenia ostatniej woii zmarła Ka­
tarzyna Schiitz.

Nie znając miejsca pobytu i życia po­
wołanej do spadku Katarzyny Schiitz zamęż. 
Armbruster, wzywa Sąd tut. powyższa, ażeby 
w przeciąga jednego roku licząc do dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwo­
wskiej zgłosiła się w tut. sądzie i wniosła de- 
klaraeyę do spadku, gdyż inaczej spadek zo­
stanie przeprowadzony z ustanowionym dla 
niej kuratorem adwokatem Julianem Kmici- 
kiewiczem w Drohobyczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 13 grudnia 1899.

Ponieważ niewiadomo, gdzie powyższi 
spadkobiercy przebywają, ustanawia się im 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso­
bie p. dr. Wilkowskiego, adw. w Kosowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych spadkobierców w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
oni sami w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie/zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 26. września 1899.

L cz. Cw. III. 131 [00 (3) (1279)
Przeciw Zygmuntowi Beitelsack i Hindzie 

Salzberg których miejsce pobytu jest nieznane 
został wniesionym do c. k. sądu krajowego jako 
handl. we Lwowie przez Towarzystwo wza­
jemnego kredytu we Lwowie pozew o 520 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Oelem strzeżenia praw Zygmunta B> i- 
telsacka ustanawia się pana adw. Dra Mar- 
gasza we Lwowie zaś dla Hindy Salzberg 
ustanawia się pann adwokata Dra Maryań- 
s kiego obu we Lwowie kuratorami.

Oiż kuratorowie zastępywać będą Zy­
gmunta Beitelsacka i Hindę Salzberg w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy j. handlowy,
Oddział III.

Lwów, dnia 6. lutego 1900.

cie z PP. Ks. Franciszka Balińskiego pro­
boszcza w Uściu solnem, Ks. Wojciecha Ja ­
chny wikaryusza w Uściu solnem, Tomasza 
Kukulskiego, rolnika w Uścciu solnem, Fran­
ciszka Gadowskiego, rolnika w Świętej Trójcy 
ad Uście solne, Jana Mączki (starszego 
nr. 260) rolnika w Błoniu, Franciszka Kur­
nika, rolnika w Starych Niedarach i Michała 
Wąsika, wójta w Barczkowie.

Firma Spółki będzie w ten sposób pod­
pisywana, że pod pieczęcią, (stampilią) firmy 
położy podpis przełożony zarządu lub jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Do umieszczeń ogłoszeń służy tablica 
w urzędzie gminnym.

Ogłoszenie walnego zebrania winno być 
nadto podanem do wiadomości członków przez 
rozesłanie cyrkularza.

W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszenia w Przewo- 
woduiku Spółek rolniczych.

Odpowiedzialność członków jest nieogra­
niczoną.

Członkowie ręczą w myśl ustawy o sto­
warzyszeniach solidarnie całym swym mająt­
kiem za zobowiązania spółki wobec osób trze­
cich, o ileby na pokrycie tychże zobowiązań 
w razie likwidacji lub upadłości spółki ma­
jątek jej nie wystarczał.

Kraków, dnia 26. stycznia 1900.

L. cz. Firm. 167/99 poj. II poz. 62. (12 '7 ) 
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w/ 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po -! 
jedynczych wykreślił firmę „Henryk Szeliski j 
dzierżawca browaru w Jabłonicy polskiej". ;

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. j 
Sanok, dnia 7 października 1899. j

L. cz. B- 1005|99 (2) (1295)
Janowi Papiernikowi w Wojtowej w spra- 

wie egzekucyjnej toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Bieczu, Towarzystwa 
wzajemt ego kredytu w Bieczu przeciw niemu 
i towarzyszom o 800 koron, ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 20 października 1899
1. cz. E. 1005 99 (1) którą dozwolono na wpis 
prawa zastawu na 11/so częściach ciała hip. 
whl. 153 ks. gr. gminy Wojtowa, tegoż wła­
snych.

Ponieważ niewiadomo gdzie tenże prze­
bywa utanawia się dlań w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie Pana Pawła 
Budziaka z Wojtowej.

Tenże kurator za tępywać będzie Jana 
Papiernika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się. 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 7. grudnia 18 '9

L. cz. Firm  33/00 XVII. 24/88. (1339)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z reji stru 
dla firm pojedyńczyeh firmy „Fryderyk 
Mandl“ interes spedycyjny w Szczakdwy 
z powodu, że właściciel tejże firmy Fryderyk 
Mandl zmarł, a pozostała w ślad dekretu 
dziedzictwa c. k. Sądu powiatowego w Jawo­
rznie z 3. listopada 1898. 1. cz. A. 57,93 (10) 
uniwersalna dziedziczka tegoż Teofila % Rap- 
paportów Mandlowa przedsiębiorstwo to zwi­
nęła.

Kraków, dnia 26. stycznia 1900.

L. cz. Firm 72 poj. III. 33. f 1281)
OGŁOSZENIE.

O k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Leib Frenkel han­
del zbożem i wódką, tudzież spekulacya 
pieniężna w Rawie ruskiej* została dnia 11 
stycznia 1900 wpisana w rejestr handlowy 
dla firm pojedyńczyeh i że przy tem uwido­
czniono, że główną siedzibą firmy jest Rawa 
ruska, że właścicielem firmy jest Leib Fren­
kel, który firmę w ten sposób podpisywać 
będzie, że pod brzmieniem firmy położy pod­
pis własnoręczny.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 14. stycznia 1900.

des Innem  von 23. August 1899 Zl. 29062 
genehmigt wurde;

2. dass sich obige Actisngesellschaft 
nunmehr auf die in Folgę Besehlusses der- 
selben ausserordentlichen Gen<jralversaminlung 
der Actionare im § 15. theilweise geander- 
ten mit Erlass des k. k. Ministeriums des 
Innern tou 23. August ’ 899, Z. 39062 ge- 
nehmigteu Statuten grfindet.

K. k. Landes- ais Handelsgericht 
Abthlg. IV.

Lemberg, am 20. Janner 19 '!0.

G. Z l  Firm. 116. poj. II. 180. (1326)
Kundmaehuug.

Vom Lemberger k. k. Landes- ais Han- 
delsgerichte wird kundg<-macht, dass am 19. 
Janner [1900 im Handels-Register fur Ein- 
zelfirmen die F irm a : „Filiale Josef Stans’s 
Nachfolger Jakób Stein" polniseh: „Filia Jó­
zefa Stansa Następca Jakób Stein", gelćisch 
wurde.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abthedung IV.

Lemberg, am 20. Janner 1000.

L. cz. Firm. 9 XVII. 44|82. (1337)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie komandytowej 
„Drukarnia Lzasu F. Kluczyckiego i spółki", 

1) że jawny spóluik tej firmy Franci­
szek Kluczycki wystąpił z tej spółki i że 
obecnie na zasadzie dekretu dziedzictwa z 
dnia 17. maja 1895. 1. 47128. po Arturze 
hr. Potockim wydanego wyłącznym właści­
cielem przedsiębiorstwa jest Andrzej hr. Po­
tocki który za zezwoleniem Franciszka Klu­
czyckiego pod dotychczasową firmą przedsię­
biorstwo nadal będzie prowadził, podpisując 
firmę w ten sposób, iż pod wypisanymi lub 

'stampilią wyciśniętymi wyrazami: Drukarnia 
i Ozasu Fr. Kluczyckiego i Spki podpisze się 
j „A. Potocki".
| 2) że udzielona Stanisławowi Kluczy-
j ckiemu prokura wygasła.

Kraków, dnia 13. stycznia 1900.

(1282)L. cz. 81 Firm. poj. U h 53.
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Róża Eitelberg" 
została dnia 11 stycznia 1 A) • wpisana w re­
jestr handlowy dla firm pojedyńczyeh i że 
przy tem uwidoczniono, ze główną siedzibą 
firmy jest Hołosko wielkie, że właścicielką 
firmy jest Róża Eitelberg która firmę w teu 
sposób podpisywać będzie, że brzmienie firmy 
własnoręcznie wypisze,_ że wreszcie przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest dzierżawa propina- 
cyi wyszynk i greizlernia.

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13. stycznia 1900.

L. cz. E. 1962/99 2 . . . .  (11841
Niewiadomym z życia i miejsca pobytu 

Włodzimierzowi, Em ilii, Abrozyi, Helenie 
Kropelnickim i Maryi Bodnaruk w sprawie 
toczącej się przed c, k. sądem powiatowym w 
Kosowie przeciw masie spadkowej śp. Michała 
Kropelnickiego, względnie tegoż spadkobiercom 
o 280 zł. a w. z p. n. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 26. września 1899 1. czyn. 
E. 1962199 1, którą dozwolono licytację re­
alności whl. 511 gm, Monasterzyska objętej.

L. cz. Firm. 70/ poj. III. 26. (1882)
Ogłoszenie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że f i r ma: „Marya z hr. 
Karniekich Br. Buol handel drzewa w Jano­
wie" została dnia 11. stycznia 1^00 wpisana 
w rejestr handlowy ula firm pojedyńczyeh 
i że przy tem uwidoczniono, że główną sie­
dzibą firmy jest Janów, że właścicielką firiny 
jest Marya z hr Karniekich Br. Buol w 
Gradcu, że prokurę udzielono Michałowi Fa- 
saaowi, którzy firmę w ten sposób podpisy­
wać będą, że jedno z nich pod brzmieniem 
firmy położy podpis własnoręczny ona bez 
dodatku, a on z dodatkiem per procura.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15. stycznia 1900.

L. cz. Firm. 78 poj. III 51.
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że fi rma:  „Chaim Roth" 
została dnia 11 stycznia 1900 wpisana w re­
jestr handlowy dla firm pojedyńczyeh i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest Zamarstynów, że właścicielem fh . -y 
jest Chaim Roth, który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że brzmienie firmy wła­
snoręcznie wypisze, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest mydlarstwo.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 13. stycznia 1900.

L. cz. Firm. 31/00. stow. I. 657. (1338)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy „Spółka Oszczędności i pożyczek- w Uściu 
solem, Stowarzyszenie zarejestrowane a nie­
ograniczoną poręką.

Stowarzyszenie zawiązane zostało na 
podstawie statutu z daty Uś -ie solne 16 sty­
cznia 1900 z siedzibą w Uściu solnem.

Celem spółki j e s t : starać się o matery- 
alne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu­
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków, i

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących, w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Ozas trwania spółki jest nieograniczony. 
Zarząd składa się z 7. członków: mianowi­

L. cz. Firm. 2202 poj. III. 48. (1323)
OGŁOSZENIE.

0 . k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firm a: „Eisyk Byk" zo­
stała dnia 14 paźdz ernika 1899 wpisaną w 
rejestr handlowy dla firm pojedyńczyeh i że 
przy tem uwidoczniono, że główną siedzibą 
firmy jest Sokal, że właścicielem firmy jest 
E-syk Cyk kupiec w Sokalu, który firmę wten 
sposób podpisywać będzie, że brzmienie firmy 
wł snoręcznie wypisze, że wreszcie przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest handel drzewem 
materyałowem i prowadzenie tartaku i mły­
na w Sielcaeh.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16 listopada 1899.

G. Zl. Firm. 63 sp. I. ?3. (1321)
KUNDMAOHUNG.

Vom Lemberger k. k. Landes- ais Han- 
delsgerichte wird kundgemacht, dass am 11 
Janner 1900 im Handelsregister tur Gesell- 
scłuftsfirmen bei der Firma „Filiale der k. k. 
priv. oesterreichisehen Creditanstalt fur Han­
del- und Gewerbe in Lemberg" eingetragen 
wurde dass in der ausserordentlichen Gene- 
ralyersammlung der Actionare vom 22. Au­
gust 1899 die Erhóhung des Actiencapitales 
dureh Ausgabe von 62.500 Stiick auf den In- 
haber lautenden Actien a 160 fi. von 40 auf 
50 Millionen Gulden beseblossen und dieser 
Beschluss mit Erlass des k. k. Ministeriuums

L. cz. Firm. 117 poj. II. 96 (1320)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Bank krajowy 
królestwa Galicji i Lodomeryi z Wieikiein 
Księstwem Krakowskiein" dnia 18 stycznia 
1900 w rejestrze handlówvm dla firm poje- 
dyńczych uwidoczniono, że Wydział krajowy 
we Lwowie uchwałą z dnia 19. lipca L 9 9 I .  
43.744 zmienił postanowienia zawarte .w ar­
tykułach II. i III. zasadniczych postanowień 
organizacyjnych dla Filii Banku krajowego w 
Krakowie, i że wskutek tego

1. w skład komiti-tu nadzorczego wcho­
dzi odtąd także J. Wp. Wiktor Koloswary, 
jako zastępca członkajjkomit. nadzór., i że len­
ie będzie podpisywał firmę Filii razem z jed­
nym z członków tegoż komitetu, alb z Na­
czelnikiem Filii p. Mieczysławem Sędzimirem 
albo wreszcie z prokurzystą p. Janem Annó- 
łowiczem,

2. że odtąd Naczelnik Filii p. Mieczy­
sław Sędz mir będzie podpisywał firmę filii 
już bez dodatku „p. p." per procura, wspól­
nie z jednym członkiem komitetu imdzorc ego 
lub zastępcą członka p. Wiktorem KoLswary,

3. że p. Janowi Armótowio»owi, likwi­
datorowi Banku kraj. w Krakowie udzieloną 
została prokura, i że tenże podpisywać będzie 
firmę filii spoinie z jednym członkiem komi­
tetu nadzorczego, lub zastępcą z dodatkiem 
„p. p." ( er procura).

Lwów, dnia 20. stycznia 1900.

L cz. 2168/99. (1334 1— 3)
0. k. Sąd krajowy cywilny oddział VII. 

w Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Józefa Tramm-ra, że celem dorę­
czenia mu ts. uchwały tabularnej z 5. czer­
wca 1899. 1. tab. 2168, którą realność pod 
74. dz. V. w Krakowie położoną, łwh. 945. 
ks. gr. gm. kat. Kroków objętą, na 3 ciała 
hipoteczne rozdzielono, ustanowimy został dla 
niego kurator ad actum w osobie adwok. dr.
S. Tillesa.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 5. czerwca 1899.

-Doniesienia prywatne.
BSBSeKSSEg®!̂ : 3E2S£iS Sti£0

Adamaszkowa Jedwabna Suknia “ ■i wyżej! — 14 metrów — 
w ysyłka franco  oclona!
Próbki na żądanie do wy­
boru. tak z czarnych, bia­
łych jak i kolorowych je­
dwabi „Henueberga" na 
bluzki i suknie, od 45 ct.

P raw dz iw y  w tedy  je ś li  pochodzi w prost z m oich fab ry k . do 14 zł. 65 ct. za metr.
G. Henneberg fabrykant jedwabiu w  Zurychu (Ziirich), c. k. nadworny dostawca.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l ł/2 centa, tłustym 

petitem 2 centy.

SB&gpgf*- P o m i m o ,  że wełria i rozhar podro- 
J ż a ł y  o BO prc., sprzedaje JL ołdry  i  
m a t e r a c e  po dawnych niskich cenach tylko 
specyalna pracownia i magazyn pościeli JO ZEFA  
SCHUSTEKA, we Lwowie przy ul. Kopernika 1, 5. 
Cenniki gratis.

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1 zł. do nabycia tylko i 
w handlu L eonarda  Soleekiego we Lwo­

wie, ul, Batorego 1. 2 . 1132

Do wydzierżawienia od 1901
roku folwark odległy trzy mile od Lwowa, 
milę od kolei, 700 morgów obszaru. Bliższa 
wiadomość u d r . L isiew iczów , Lwów, ul. 

A kadem icka 9.

HF* J u ż  ciula % o  m a r e i  I© # #  r* 
nieodwołalnie ostatnie ciągnienie

j  LOT
na dochód poliklinicznego Związku (szpitala),

G16wna w tiraai 100*000 koron.

JAN KLIMKIEWICZ
o o  vv sPEDYcr jT O o M i s J w S

LW ÓW  AKAD EM ICKA 8 .' Y ff

1 wygrana na 5000, 1000 itd koron wartości,
gotówka z odciągnięciem 20 prc.

tPUP* L o s y  t y l k o  p*o k o p o n i e  "HH1
sp rzedają : Biuro Loteryjne w W iedniu I. Spiegelgasse 13, oraz we Lwowie u firm : Kitz i Stoff, dom 
bankow y; M. Klarfeld, dom bankow y; K arm ann i Feigenmann, kantor w ym iany; Samuely i Landau, 
dom bankow y; August Schellenberg i Syn, dom bankow y; Sokal i Liiien, dom bankow y; M. Jonasz, 

dom bankow y; M. Feigenbaum, dom bankowy, ul. Kilińskiego 2 i Gustaw Max.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

1892  
W Ł A S N E G O  

C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l i t s c h  przy G o n o b i tz ,  Styryi.

2 dzL ei

Najtaniej
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych
Ajsncya dzienników

Łvdw, Pasaż Haosmana L 9.
Kosztorysy nr. żądanie gratis.

W d ow a po awizerze kolejowym z 1 
prosi o wsparcie, Zamarstynów 274.

MAŚĆ naskórnaMOULIN
W  PARYŻU.
Maść ta  leczy w rzedzianki, pry- 

d szcze, czerwoność, krosty, w ęgry, 
? w ysyp kę, lisza je , hcm eroldy, sw ę­

dzenie chroniczne, łu p ież i  w y­
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychm iast w ypa­
danie w łosów  na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 

Słoik 2!/s franków we Francyi w 
j Paryżu w aptece p. MOLLIF7 30, rue Louis de Grand 

We Lwowie w apteksah pp. M ikolaseha, We- 
łvl.':r«k!ogo, Riiekera, Ehrbara. — W Krakowie w 

pp. iFanezyńskiceo, U.ędysa J W owrów-

YZKBSCIT E»JKŁO

C ''głoszenie.
Podajemy do wiadomości, iż pierwszy ośmio­

dniowy wiosenny jarm ark na konie odbędzie 
się w Tarnowie dnia 30. marca b. r. i dni 
następnych.

Handel kawy i herbaty chmsko-rossyjskiej
E D M U N D A  H E B L A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 540

K undm acliung,
Die Direction der commerziellen Credit-Anstalt in Rohatyn beehrt sioh 

die P. T. Genossenschaftsmitglieder zu der arn 28 Februar 1900 urn 4 Uhr 
Nachmittags abzuhaltenden

VIII. ordentiichen Generalyersammlung
einzuladen.

T a g e s o r d n u n g :
1. Genehmigung des Rechnungsabschlusses fur das Jah r 1899 und Er- 

theilung des Absolutoriums an den Yorstand.
2. Beschlussfassung ilber Dotirung des Reservefondes und Y ertheilung

der Dividende.
3. W ahl eines Mitgliedes des Aufsichtsrathes an Stelle des m it dem Tod

abgegangenen H errn  Salomon Dreier, gemass § . 1 9  des Stat.
Rohatyn, 14 F ebruar 1900.

Die Direction.
o g ł o b ż e n i e T

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Kulikowie, stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 4 m arca 1900 o godzinie 
5 po południu, na które P. T. Członków się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Zmiana statutu.
W razie nie zebrania się przepisanej ilości członków, odbędzie się pono­

wne walne Zgromadzenie tegoż dnia o godzinie 6 po południu, na którem bez 
względu na ilość obecnych członków powzięte zostaną uchw ały, zmiany sta­
tutu dotyczące.

Rada zawiadowcza kasy zaliczkowej „Nadzieja"
W Kulikowie, dnia 18 lutego 1900.

z b i o r u  m a j o w e g o
l/a kilo Coi.igo .

„ Souehong ezam a . . .
„ zbiór m ajo w y ....................... .............
„ 3£ay>.«’. fr-r -rm
„ Meiange ue L . . . ' .
„ W ysiewki herbaciane . .
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze

poleca najlepsze gatunki
K  AK W  Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej s ta c ji

pocztowej, 4s/4 kilogr. w woreczku: 
zł. 1.C0 Portorieo . . . .  zł. 9.— , ki. — 90
,, 2.— I Cuba grabo ziarnista „ 9 50 „ — -96

S.— | Oeylon zielona . . ,, 10.— „ !•—
4.— | „ przednia . . „ 10.40 „ 1-04

„ 4 .— „ gf!;bo:.ri..rnistu „ 10.75 „ 1.08
„ 1.80 „ perłowa . .; „ 10.75 „ io-S

Mocoa arabska arom 10.75 „ 10.8
1.69 Jaw a złota . „ 10.75 „ 10.8

Opakowania nie liczy się. Zamówienia zprowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

0 0 ® © ®  ® 0 0 ®  0 ®  0 © @ ® 0 0 0 0 0 0 0 0 ^  

h a n d e l  z a ł o ż o n y  w  r o k n  1 7 8 9 .

r R T i ł E K T S  S G H 0 8 U T A
we Lwowie, Kynek 1. 45

polac-a

HERBATY
Congo Nr. 1 
Souchoung Nr. 2 
Zbiór majowy 
Kairo 5

czarne
Cena za pół klgr.

zł. 1.90 
„ 3.30 
* 3 . -  
. 4 . -

KAW! M oli w sili
Cena za woreczek 43/4 ki. Z a ’/? kk 

Gwatemala 
Ceylon Nr. 4

„ Nr. 3 .
* Nr. 2 .
„ Nr. 1 .

Pe.łowa 
Złcta Jawa 
Mocea arabska 

iezam, waga netto.

zł. 7.14 0.75
77 9.50 1.—
fi 9.88 1.04
n 10.25 1.08
n 10.64 1.12
n 10.26 1.08

10.26 1.08
10.26 1.08

Okruchf herbaciane
©  po zł. 1.50 i 2.30 za pół klgr.

Opakowania nie za
©
^ 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © !  

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości węglanu l i t o w e g o ,  jak  nasza

Franciszek Schofer, prezes. Ks. Proskur-nicki, sekretarz.

O g ł o s z e n i e .

O c y « S J j » L ^
Towarzystwa zaliczkowego z ograniczoną poręką w Starym  Sączu odbędzie się 
dnia 1 kwietnia 1900 o godzinie 2 po południu w7 sali radnej M agistratu 
Starego Sącza, na które P. T. Członków Towarzystwa tegoż się zaprasza.

P r z e d m i o t e m  o b r a d  b ę d z i e :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności roku 1899.
2. Rozdział czystego zysku za rok 1899.
3. Udzielenie absolutoryum za rok 1899.
4. W ybór członków Dyrekcyi i członków Rady nadzorczej na okres 3 lat.

S tary Sącz, dnia 20 lutego 1900.
Aleksander Pawlikowski.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej Telefon ar. 257. (Zarządca Wl. J. Wober). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.

polecona ' p rz ez  Tow arzystw o le k a rsk ie  k rak o w sk ie , sporządzona w n a ­
szym Z akładzie  wód sztucznych mineralnych pod kontrolą ko misy i prze­

mysłowej tegoż Towarzystwa.
W oda ta  działa skutecznie we w szystkich wypadkach nadmiernego 

wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie­
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, doie nożrmj i t. p,

D ziałan ie  bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte. /  197

W oda ta  j^st przyjemna w smaku i łatwo strawna.

1 . E s ą c a  i  C l ł u t i i r s k i
M r a k ó w ,  u l .  (5w .  €5e r t r a u t y  4 .

Skład dla L w ow a: w  aptece J. W ewiórskiego ul. Halicka 5.


